i . Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
4 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
Wica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 

susmanna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Sobota, 28. Września 1905. 


P. ESEESE BC ERA 7 DZ O E == 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 K„,półroeznie16K. kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., 
miesięcznie XK. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie We 
wszystkieh innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik nankowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K.50h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister skarbu zamianował kon- 
trolora magazynu sprzedaży tytoniu w Tar- 
nowie, Leopolda Kopietza i kierownika 
magazynu sprzedaży tytoniu w Nowym Sączu, 
Jana W ojtowicza, zarządcami tych ma- 
Sazynów sprzedaży. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 22 września. 
Hygiena szkolna. 


Troska o fizyczny rozwój młodzieży nie 
przestaje zaprzątać uwagi Zarządu oświaty. 
Ogromny postęp, jaki objawia się w szkol- 
nietwie na tem polu, nietyłko nie uśpił ener- 
gli władzy, lecz owszem zachęca ją do co- 
raz dalszych zabiegów. 

Świeżo wydało Ministerstwo Wyznań 
i Oświaty okólnik, w którym dyrekcye ko- 
misyj egzaminacyjnych dla nauczycieli szkół 
gimnazyalnych i realnych otrzymały nakaz 
żądania od kandydatów na nauczycieli szkól 
średnich, by wykazali się znajomością hy- 
gieny szkolnej. Okólnik ten opiewa: „Szyb- 
kie i różnorodne postępy w dziedzinie hy- 
gieny szkolnej, jako wiedzy, niemniej zaś 
pomyślne doświadczenia co do praktycznego 
zastosowania Zasad, uznanych za słuszne — 
wymagają, by temu czynnikowi szkolnemu, * 
za mało dotąd uwzęlędnianemu, poświęcić 
zdwojoną uwagę. Zarząd oświaty nieraz już 
w swych rozporządzeniach przypominał nau: 
e:ycielstwu doniosłość tego przedmiotu. Prze- 
Prowadzono też w praktyce niejedno z teo- 
retycznych wymagań hygieny szkolnej, ba- 
CZąć zarazem, by nauczyciele nabyli potrze- 
bnych z tego zakresu wiodomości. I tak za- 


rządzono między innemi już w r. 1896, aby 
na wydziałach lekarskich urządzano dla kan- 
dydatów nauczycielskich co drugi rok w każ- 
dem półroczu zimowem lub letniem bezpła- 
tne wykłady z hygieny szkolnej w wymia- 
rze trzech godzin tygodniowo. Na zakupno 
potrzebnego dla tej nauki materyału demon- 
stracyjnego (jak modeli, tabiie szkolnych 
it. p.) przyrzeczono osobne subwencye. 


Informacye, zasiągnięte co do poczy- 
nionych z tymi kursami doświadczeń, wyka- 
zały, że niektórzy z kandydatów nauczyciel- 
skich uznając doniosłość tego przedmiotu dla 
swego zawodowego wykształcenia, pilnie i 
z zapałem uczęszczają na wykłady, biorą 
udział w dyskusyach i poddają się kolio- 
kwiom. Przeważna jednakowoż liczba słucha- 
czy, wymawiając się obarczeniem, nie uczę- 
szczałą na wykłady. 


Aby podnieść frekwencyę na wspo- 
mniane kursa, o których zresztą odzywały 
się już głosy, że należy je uznać za obo- 
wiązkowe, zarządziło obecnie Ministerstwo 
oświaty, co następuje : 

1. Każdy kandydat nauczycielski wi- 
nien, zgłaszając się do egzaminu w myśl 
art. II. przepisu o egzaminach z dunia 30 
sierpnia 1997 wyrazić w swem podaniu, cz) 
uczęszczał na wykłady z hygieny szkolnej, 
ewentualnie stwierdzić uczęszczanie świade- 
ctwami z kollokwiów. Pożądanem jest, by 
wykazanie się temi świadectwami zaznaczono 
także w świadectwie z egzaminu, w obec 
czego upoważnia się dyrekcye komisyj egza- 
minacyjnych w mysl act. XXII wspomnia- 
nego rozporządzenia o egzaminach, by spo- 
rządzając świadectwo uzdolnienia nauczycie|- 
skiego, baczyły na to, czy kandydat wyka- 
zał się świadectwami z kollokwiów z wy- 
mienionego przedmiotu. Równoczaśnie poleca. 
Ministerstwo krajowym władzom szkolnym, 
by przedkładając wnioski co do obsadzenia 
opróżnionych posad nauczycielskich w szko- 
łach średnich podały wyraźnis w tabeli 


kwalifikacyjnej kandydatów, lub wprost w 
samym wniosku, czy kandydat uczęszczał na 
wykłady z hygieny szkolnej i czy uzyskał 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowoj. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencye pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


świadectwa z odbytych kollokwiów z tego |w chwili najkrytyczniejszej, kiedy zdawało 


przedmiotu. 

2. Aby zwrócić jak największą uwagę 
kandydatów nauczycielskich na odezyty z 
hygieny szkolnej, odniosło się Ministerstwo 
do dziekanatów wydziałów filozoficznych z 
prośbą, by wiadomość o wspomnianych wy- 
kładach z hygieny szkolnej w ustanowionych 
półroczach podawano osobno w sposób przez 
dotyczących doeentów uznany za najodpo- 
wiedniejszy. 

3. By zaś zaznajomić także tych nau- 
czycieli, którzy wykonują już praktycznie za- 
wód nauczycielski, z postępami hygieny 
szkolnej, uznaje Ministerstwo za rzecz bar- 
dzo pożądaną, by do programów kursów uzu- 
pełniających dla nauczycieli szkół średnich, 
które to kursa przepisnje rozporz. minister. 
z dnia 8 stycznia 1905, 1. 1087, jeżeli nie 
stale, to przynajmniej o ile możności jak 
najczęściej wbyszano wykłady z hygieny szkol- 
nej, połączona ze zwiedzaniem postępowo 
urządzonych budynków szkolnych. 

4, Nakoniec wyraża Ministerstwo goto- 
wość udzielania w miarę środków poszeze- 
gólnym nauczycielom, na specyalną prośbę, 
zasiłków dla ndziału w hygienicznych kon- 
gresach i dla stułyowania hygieuicznych 
urządzeń szkolnych zagranicą. 


Położenie na Węgrzech. 


W Budapeszcie rozeszła się wczoraj 
wiadomość, która wywarła wielkie wrażenie. 
Monarcha powołał na sobotę czterech przy- 
wódców stronnictw opozycyjnych, stanowią- 
cych większość w Sejmie węgierskim, Wieść 
ta spadla zupełnie niespodziewanie. Na kil- 
ka godzin przedteiam panowała jeszcze nie- 
pewność, co do sposobn, jakiego użyje Ko- 
rona do rozwiązania przesilenia. Mówiono o 
wyborze męża zaufania Korony. z którym 
miały porozunieć się stronnictwa, wymie- 
nisno także jego nazwisko. Monarcha po- 
rzucił jednak tea projekt, ujmując ster spraw 


się, że ten rozstrzygający krok zależeć be- 
dzie od wielu innych czynników, które mo- 
gły wpłynąć ujemnie na rezultat przedsię- 
wziętych usiłowań porozumienia. 

Przywódcy koalicyi znają aż nadto do- 
brze stanowisko Korony. Wiedzą, że w kwe- 
styi języka komendy wojskowej nie zaszła 
i nie zajdzie żadna zmiana na korzyść ich 
postulatow. Wiedzą także, nauczeni okoli- 
cznościami towarzyszącemi ustąpieniu prezy- 
denta ministrów Fejervarego, ile względu 
dla dobra narodu węgierskiego, ile powścią- 
gliwości w użyciu środków, okazuje Monar- 
cha, kiedy ważą się losy pomyślnej przy- 
szłości Jego kraju. 

Dzień sobotni będzie rozstrzygający. 
Powołani przywódcy koalicyi staną na roz- 
staju., A okaże się niezadługo, czy słuszną i 
sprawiedliwą obrali drogę! 

Do Wiednia wezwani zostali: prezy- 
dent komitetu egzekucyjnego i stronnictwa 
niezawisłych Franciszek Kossuth, prezydent 
dyssydentów hr. Juliusz Andrassy, przewo- 
dniezący katolickiego stronnictwa ludowego 
hr. Aladar Zichy i prezydent „nowej par- 
tyi“ bar. Dezydery Banffy. Kossuth i Banfty 
odebrali wezwanie Monarchy osobiście, An- 
drassyemu i Zichyemu przesłano je telegra- 
ficznie, Wczoraj popołudniu odbyło się po- 
siedzenie komitetu egzekucyjnego, na któ- 
rem zjawili się już wszyscy, celem powzię- 
cia postanowienia, jakie stanowisko mają 
zająć w Wiedniu wezwani przywódcy. 

Z Pesztu donoszą oficyalnie, że komitet 
uchwalił wyrażenie pełnego zaufania prezy- 
dentom owych czterech stronnietw i posta- 
nowił uważać adres, przyjęty z wiosną b. r. 
przez Izbę poselską, za podstawę ich roko- 
wań. Wobec jasno wyrażonych tam żądań 
opozycyi, komitet nie udzielił powołanym 
dalszych specyalnych wskazówek, 

Dalsze obrady, na których omawiano 
sytuacyę polityczną, pozostała tajną. Dzisiaj 
wieczoreni zbiorą się czterej prezydenci w 
Wiedniu na ostateczną konferencję. 

O wynikach sobotniego posłuchania u 
Monarchy dają się już słyszeć w prasie wę- 
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IV. 
(Ciąg dalszy). 


OOP 


Widocznie odczytuje wszystko; wi- 
docznie nie jej nie jest skrytem, ani nie- 
zrozumiałem z tego, co krąży pod czaszką I 
miota się w duszy stojącego przed nią tak 
martwo mężczyzny. 

, Po chwili sama zbliża się ku niemu, 
bierze jego ręke w obie dłonie i przyciąga 
do piersi. 

Oidaniecki czuje jak serce jej bije 
Mocno, mocno — i prędko, i zdaje mu się, 
że go te uderzenia piętnują. 

A ona — zaczyna mówić. 

Głos jej znów perli się słodyczą, smutną 
1 spokojną, która jest w niej czemś tak zu- 
pełnie nowem i czyni ją tak zupełnie obcą: 

. — Musiało się tak stać jak jest. Da- 
liśmy sobie wszystko, eośmy sobie dać mo- 
gli. Umiejmy rozejść się w porę. To jest także 
artyzm. Nie sądź pan, że jestem zawiedzio- 
na, lub że mam żal do ciebie. Przeciwnie... 
Ja tylko właśnie tak... i tylko takiego wła- 
śnie, jak.... ty l... 

Urywa. 


Jeszcze prędzej, jeszcze moeniej bije 
jej serce pod dłonią Oldanieckiego. 
I mówi dalej : 


— Może to zostanie... Może kiedyś 
stworzysz pan piękną książkę, a ja czytające 
ją, powiem sobie, słusznie lub niesłusznie: 
To kwiat Sorrenta! Może kiedyś ujrzysz 
mnie na scenie i usłyszawszy w moim gło- 
sie nowe akcenty, dostrzegłszy w mych o- 
czach nowe głosy, powiesz sobie: To Sorren- 
to w niej żyje. Może... Jakkolwiek bądź, na 
tej już tylko drodze szukać się i odnaleźć 
możemy. Poza tem... ja tu ciebie żegnam na 
zawsze |... Ach! 

Głos jej łamie się ostro, namiętnie; 
twarz kurczy się nagle, dawny żarłoczny 
wyraz przebiega po niej jak płomień, które- 
go upał owiewa blade czoło Oldanieckiego. 

Palce jej cisną jego rękę z taką siłą, 
jakby wtłoczyć ją chelały w to serce, tak 
niespodzianie zbudzone. 

Przez jeden moment zdaje się stać cała 
w atmosferze jakiegoś ognia; płonąc jakąś 
szaloną, nad wszystkiem tryumfającą żądzą. 

Wnet jednak, wpierw nim ten żar je 
go zdążył przeniknąć, dłonie jej rozplatają 
się, opadając wśród fałdów szlafroka. 

= Odejdź już — mówi spokojnie i sta- 
nowczo. — Odejdź, 

I on —bez jednego słowa odchodzi. 

Za oknami burza oddala się, warcząc 
jeszcze głucho, jak zły pies, który nie może 
kąsać. 

Taką jest noe miłosnego wyznania Ryty 
Szemko. 


V. 
Po wyjsciu od Ryty, Oldaniecki zatrzy- 
muje się chwilę w westybulu. 


EE ZEE Z o) 


Ma wrażenie, że minęły lata, kiedy stał 
na tem samem miejscu. 

Jest zbolały i dygocący fizyczną i du- 
chowa nadczułością, 

Jakiś nieprzezwyciężony wstręt odpycha 
go od przestąpienia progu własnego pokoju. 

Zdaje mu się, że te cztery, milezące 
ściany czyhają tam na niego i skoro tylko 
znajdzie się wśród nieh, zacisną mu się do- 
koła szyi jak obroża i zdławią. 

Rozsadza go szalona potrzeba przestrzeni 
i ruchu. 

Myśli, że nie nie przyniosłoby mu ta- 
kiej ulgi, jak otwarcie się przed nim jakie- 
goś szerokiego, równego gościńew, którym 
danoby mu było iść, iść bez końca. 

W instynktownem poszukiwaniu tej ulgi, 
zbiega po ciemku na dół. 

W willi wszyscy, oswoiwszy się z bu- 
rzą, posnęli znowu; chwilowo zalega względna 
cisza. 

Ale gdy Oldaniecki odmyka drzwi weho- 
dowe, omiackiem na klucz w zamka natra- 
fiwszy, uchodząca nawałnica, jakby odwróciła 
się nagle i uderza w niego jak taranem falą 
rozkotdowanego powietrza, obalają* go prawie. 

Oszolomiony, bez tchu w piersiach 
chwyta za oddrzwia i nie może się zortyento- 
wać w miejscowości. 

Ten śliczny, wesoły dziedzińęzyk „Rosa 
di Monte“, zalany wysoko wodą, łyska na 
niego w pomroce, jak zlowroga bezdeń. 

Sylwety otaczających go drzew szamoczą 
się w drgawkach, które nadają im jakies 
ludzkie i zwierzęce kształty. 

Jednym wicher wykręca gałęzie niby 
podniesione ku niebu rozpacznie długie ra- 
miona; innym przygina je ku ziemi na po- 
dobieństwo skrzydeł rozjuszonego ptaka. 

Strzaskana przez piorun oliwka, poło- 


żyła się wpoprzek podjazdu i zagradza drogę, 
jak trup nieruchomo sterczący. 

A tam w dole niewidzialne morze zdaje 
się ześrodkowywać całą swą prawieczną nie- 
nawiść lądu, na ten kawałek skały; z takim 
impetem prą w niego bałwany, opluwając go 
płatami piany, które fruwają wśród drzew 
jak zbłąkane mewy. 

Przygnana nawrotem burzy chmura, 
rozpływa się nową, gwałtowną ulewą. 

Nie sposób nawet zamarzyć o wyjściu. 

Z uczuciem ściganego zwierzęcia, któ- 
remu nagle przecięco dalszą ucieczkę, Olda- 
niecki cofa się do przedsionka i ciężko wstę- 
puje na schody. 

Zmalazłszy się w swoim pokoju, zaczyna 
prędko i nieustannie chodzić, aż do zupełne- 
go zawrotu głowy. 

Wtedy upada na krzesło i pozostaje tak 
czas jakiś w stanie martwej nieświadomości. 

Zwolna jednak powraca mu świadomość 
1 natężenie jej kieruje się na ścianę, prze- 
dzielającą go od sypialni Ryty. 

Cisza — nie słychać żadnego, najlżej- 
szego szmeru. 

— Musi być w tamtym pokoju — my- 
sli Oldaniecki. — Nie ruszyła się z miejsca, 
| Wyobraża ją sobie leżącą na szeziongu, 
jak wtedy, gdy klęczał przed nią, wpatrzony 
w jej skurczoną twarz sfinksa. 

Co ona czuje teraz? 

Jakie słowa krążą poza temi zamknię- 
temi ustami, które mu powiedziały: „Odejdź“. 

Uoby rzekły teraz, gdyby się znowu 
otworzyły ? : 

— Dlaczego tam tak cicho? — powta- 
rza sobie Oldanieeki. — A jeżeli zemdlała ? 
Jeżeli chora? 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


gierskiej i wiedeńskiej najbardziej optymi- 
styczne zdania. Jeden z członków komitetu 
koalicyjnego miał powiedzieć: Najmniejsze 
nawet ustępstwa Morony w sprawie języka 
komendy wystarczą, aby zakojiczyć ów kon- 
fiikt. 

W głosach prasy widoczne jest ró- 
wnież zadowolenie, że Monarcha zwrócił się 
do koalicyi bezpośrednio i że przyjmuje na- 
czelników 4 stronnictw koalicyjnych na 
wspólnem posłuchaniu. Ta audyencya, jak 
zaznaczył Franciszek Kossuth w obee kore- 
spondenta Neue Fr, Presse, jest oficyalnem 
stwierdzeniem. iż Korona uznaje koalicyę za 
legalna większość Izby poselskiej w Sejmie 
węgierskim. Robi to bardzo dobre wrażenie 
po antiparlamentarnym eksperymencie pod 
firmą gabinetu bar. Fcjervdryego. Owo dobre 
wrażenie, jak zapewniają politycy węgierscy, 
powinno posłużyć za podstawę kompromisu. 
Tylko dzięki wzajemnym ustępstwoin może 
dojść do zgody. 

Kossuth nie podziela jednak optymi- 
stycznych przypuszczeń prasy umiarkowa- 
nej. „Przeciwieństwa istniejące są jeszcze za 
duże, aby je tak łatwo można usunąć, a wy- 
górowany optymizm szkodziłby raczej, niż 
pomagał, w zasklepieniu ran, wywołanych ca- 
łoreczną walką”. 

Zapytywany o rezultat andyencyi u 
Monarchy, oświadczył Kossuth: Wyniku au- 
dyencyi przewidzieć niepodobna. „Daleko 
idących wniosków nie mogę również wysnu- 
wać, wierzę jednak głęboko, że byłoby po- 
żądanem. aby Król i naród porozumieli się 
nareszcie i zawarli pokój. Wehodzą tu w grę 
nadzwyczajnej wagi interesy. Korona mu- 
siałaby od swego stanowiska odstąpić i zbli- 
żyć się do narodu, bo tylko wspólne postę- 
powanie Korony z narodem, a narodu z Kró- 
lem może dać pokój i szezęście. Jestem prze- 
konany, że jeżeli naród zobaczy u Korony 
Życziiwość dla siebie, to obie strony zbliżą 
się do siebie. Ze strony Króla konieczną 
jest pewna ofiara, ale za ofiarę tę rząd koa- 
licyjny da potera sowite wynagrodzenie. Mo- 
żna przytem teraz bardzo wiele zdziałać dla 
dobra Węgier." 

Wiener Allg. Zeitung twierdzi, że spra- 
wa wzięła obrót zgoła niespodziewany. Jest 
to rzeczą całkiem niezwykłą, że odbedzie się 
niejako narada przywódców koalicyi pod 
przewodnictwem Najj. Pama. Dziennik ten 
utrzymuje, na podstawie autentycznych re- 
lacyj, że Monarcha wypowie do zebranych 
członków koalicyi mowę, w której wezwie 
ich do przedłożenia Koronie programu, u- 
trzymanego w ramach właściwych. Najj. Pan 
wskaże również powody, dla których sprze- 
ciwia się wprowadzeniu węgierskiej komen- 
dy do armii, 

Mimo tego spodziewają się że audyen- 
cya wyda pożądany reznltat. 

W sprzeczności z tem doniesieniem 
Wiener Allg. Zeitung, sygnalizują z Buda- 
pesztu artykuł przywódcy skrajnego skrzy- 
dła opozycyi Lengyela, zapowiadający, że o- 
pozycya pod żadnym warunkiem od węgier- 
skiej komendy nie ustąpi. 

Pośrednią drogę obrał poseł Koloman 
Thaly. Zapowiada on postawienie na naj- 
bliższem posiedzeniu komitetu koalieyi wnio- 
sku, upoważniającego przywódeów stronnictw 
do przedłożeniu Koronie projektu zaprowa- 


2 


dzenia języka komendy w szesnastu pułkach 
huzarów. P. Thaly odbył już w tej sprawie 
konferencyę z br. Fójervńtrym i marszałkiem 
polnym Jekelfalussym, a Fremdenbdlait do- 
nosi z Pesztu, że wniosek jego ma widoki 
powodzenia. 

Sprawa Ziganyego poczyna przybierać 
pomyślny obrót dla bar. Banffyego. Sędzia 
sledczy zjawił się wczoraj w redakcyi dzien- 
nika Az Ujsag i zażądał manuskryptu listu 
Banetha z Berlina, ogłoszonego we wezoraj- 
szym numerze tego pisma. W liście tym 
Baneth zgadza się na udział w akeyi, wszczę- 
tej za pomocą tej broszury, jeżeli p. B. po- 
ręczy, że on nie będzie miał żadnych przy- 
krości. Z tego wywnioskował Az Ujsag, że 
B. oznacza nazwisko Banffy. Naczelny re- 
daktor dziennika wydał manuskrypt listu sę- 
dziemu śledczemu. 

Z toku śledztwa ujawnia się coraz wi- 
doczniej, że nazwisko bar. Banftyego wpłą- 
tane zostało w ową aferę przez jedną z tych 
pomyłek politycznych, jakie zdarzają się czę- 
sto wśród walki stronnictw i jednostek. 


Rzym, d. 19 września. 
(Fałszywe wiadomości o Watykańskich sprawach). 


Nie mogę nie sprostować dwóch wiado- 
mości, jakie niektóre zagraniczne dzienniki 
puściły w świat, zupełnie fałszywe, pod 
adresem Watykanu: pierwsza z nieh jest, 
że Pius X zamyśla dać za następcę š. p. me- 
tropolity mohilowskiego 4. hr. Szembeka, 
jednego z kardynałów z otoczenia Papieża. 
Watykan z zasady nigdy nie wysyła kar- 
dynałów na stałe posady zagranicę. przeto 
wiadomość ta, zresztą sama już zsiebie nie- 
prawdopodobna, wygląda jeszcze fantastycz- 
niej. 

Drugą wiadomość, także mylną, podały 
niektóre dzienniki, jakoby w Watykanie 
miało być ustanowione biuro dla Prasy, t.j. 
dla informacyj dzienników. W tem także 
niema prawdy. W Watykanie przed laty 
zrobiono coś podobnego, ale skutek okazał 
się najgorszym, w obec rozkiełznania odłamu 
prasy wrogiego Watykanowi i dlatego dal- 
szych w tym względzie prób zaniechano i 
też o wznowieniu tego biura, z wielką szkodą 
dla uezciwych dzienników, mowy niema. 


D, 


NEPI KADETA 


3. 


Z pod berta pruskieg 


EDEPEL 


(Klęska w Wąbrzeżnie, — (iencza polityki an- 

tipolskiejj — Sądy polubowne Polonii berliń- 

skiej. — Zamach na polską nazwę Podgórza 
wielkopolskiego). 


Z powoduklęski redaktora Ja- 
na Brejskiego przy wyborach do parla- 
mentu pruskiego, Guecła Toruńska ogłasza, 
iż Niemiec, Ortel, nigdyby nie odniósł zwy- 
cięstwa, gdyby nie nabytki, poczynione w 
omawianym okręgu wyborczym przez komi- 
syę kolonizacyjną. — Same dobra rynskie, 
sprzedane przez hr. Mielżyńskiego, dawały 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


OOOO OOOO OPŁ 


ŚLEPY STROICIEL. 
(4 francuskiego). 


X1. 
(Ciąg dalszy). 


„Błogosławiłem zresztą ten potworny 
egoizm, dzięki któremu mogłem używać w 
całej pełni rozpaczliwych rozkoszy miłości, 
skazanej na śmierć. Przytem, widok tego 
człowieka mógłby pogorszyć stan zdrowia 
Julii: przypomnialby jej przeżyte cierpienia, 
z powodu których, niestety, umierała i ży- 
czyłem sobie, aby ta męka była jej oszczę- 
dzona. W ten sposób byliśmy rzeczywiście 
jakby nie należący do swiata, a puszcza, ota- 
czająca Pagoureau, przyczyniała się do maje- 
statu neszego odosobnienia. Konanie naszej 
miłości odbywało się w spokoju i skupieniu: 
nikt nam nie okradał naszych ostatnich dni — 
ostatnich godzin. 

„ [ymczasem choroba dokonywała swe- 
go dzieła zniszezenia na ubóstwianej istocie. 
Gdyby ją widzieli wtedy, tę konającą, naj- 
zjadliwsi nawet żałowaliby, że ją spotwarzali. 
W przeciągu kilku miesięcy stała się cie- 
niem samej siebie, owej pełnej zapału Julii 
dawniejszej. Uroda jej nawet zniknęła, jak 
mówią. Zdawała sobie sprawę dnia każdego, 


każdej godziny ze zmiany, jaka zaszła w jej 
uroczej powierzchowności. 

„= Ach! — mówiła mi wtedy ze swoją 
zwykłą gwałtownością — teraz dziękuję Bogu, 
który ci zabrał oczy i nie daja ci widzieć 
mojej runy obecnej! 

„Niestety! ruina o której mi mówiła, 
byla dla mnie tajemnicą, tak samo, jak jej 
dawna uroda. Nie znałem ani przesiicznej 
Julii, promiennej wdziękiem, ani Julii wnie- 
rającej, zmienionej chorobą, 

„ Wielbię ogromną' skromność, wyrażoną 
temi jej słowy — namiętne życzenie kobiety, 
która mie chce przestać być piękną dla tego, 
którego kocha, nawet w uścisku smierci, Ale 
jakże się myliła sądząc, że widok jej nędzy 
zmniejszy moją miłość! Gdyby jakun cudem 
wzrok został mi przywrócony w chwili, gdy 
te słowa rozpaczliwe wymawiała, bylbym z 
największą miłością ezcił stygmaty cierpie- 
nia tej męczennicy. Odpowiadam za siebie 
dziś jeszcze: ten, który ją miłuje po za gro- 
bem, przez noce wieczności, nie mógłby Się 
zawahać ujrzawszy to, co ruiną swoją nazy- 
wała. 


XII. 


„W boleści ludzkiej bywają stopniowe 
głębie, których dusza nasza nie podejrzywa 
nawet, w chwilach radości i spokoju. Zda- 
wało imi się, że juź doszedłem do głębi mo- 
jej nędzy, a tymczasem nowa proba mnie 
czekała. 

„Niech pan sobie wyobrazi, że w tych 
czasach tragicznych, zazdrość Julii, uśpiona 
od dawna, na nowo się obudziła. Ponieważ 
nadto była inteligentna, aby się nie domy- 
ślać, że koniec jej bliski, — zaczęła się tro- 
szezyć co ze mną się stanie, gdy jej już nie 


niegdyś 500 głosów polskich. Koloniści, spro- 
wadzeni od ostatnich wyborów uzupełniają- 
cych, również są liczm. O ile przybywali 
z zagranicy, naturalizowano ich z takim po- 
spiechem, że trafialy się wypadki, iż głoso- 
wali ludzie, którzy przybyli z Rossyi na ko- 
lonię dwa tygodnie przed wyborami, a więc 
już po zamknięciu spisów wyborczych., 

Na folwarkach niemieckich był nacisk 
znaczny i tym razem, ale podobno mniejszy, 
niż w latach dawniejszych. Dla tego też na 
niektórych folwarkach niemieckich, gdzie 
spisy były dokładne, otrzymał kandydat pol- 
ski więcej głosów, niż przed dwoma laty. 
Niestety jednak właśnie znaczna część spi- 
sów wyborczych odznaczała się bajeczną uie- 
dokładnością. Miały być dominia, gdzie po- 
łowy robotników nie wpisano. Wielkie braki 
ujawniły się także po miastach, — To bada 
obecnie szczególowo komitet toruński. 

Gdyby spisy byty dokładne, to mimo 
kolonizacji, mimo pory niedogodnej, mimo 
zdrady socyalistów 1 katolików niemieckich, 
przy zapale, jaki się ujawnił w dniu wybo- 
rów, byłby p. Brejski z pewnością zwyciężył. 

Niemcy sami to poniekąd przyznają 
Rozpatrująe wynik wyboru, Ostd. Rundschau 
tak pisze: „Mimo zwycięstwa nie możemy 
talć przed sobą, że w Wąbrzeźnie okazali 
Niemcy niesłychany brak patryotyzmu. Kup- 
cy, którzy krsaywem okiem patrzą na swych 
konkurentów, jakich sprowadza do Wąbrzeż- 
na „Ostmarkenyereln* i jakich władze po- 
pierają; rzemieślnicy, którzy z „Ostmarken- 
vereinu* biorą zapomogi, ale odbiorców pol- 
skich nie chcieliby sobie także zrazić; urzę- 
dnicy biurowi, chcący mieć równe prawa z 
pryncypałami; nawet urzędnicy magistraccy, 
którym niewygodnie cisnąć się w lokalu 
wyborczym i którzy mruczą: „Po eo będę 
chodził na wybory, kiedy mi gulagi nie 


dają!“ — wszyscy celi — ktoby temu wie- 
rzył — mie poszli wcale na wybory. Nawet 


wyżsi urzędnicy nie przerwali urlopu z po- 
woda wyborów i dali się zawstydzić przez 
zwyczajnych robotników, którzy podążyli z 
dalekich miast, a nawet z Królestwa”. 

CJ 


P. n: „Geneza polityki antipolskiej* 
zamieszcza Germania obszerny artykuł, w 
którym zwala winę tego kierunku polityki 
pruskiej na nieroztropność pism polskich. 
Une to, wedle organu niemieckiego centrum, 
przez „rozdmuchiwanie drobnostek* wzbu- 
dziły ogólną nagonkę przeciw Polukom. 

O ile ta hipoteza dziwną wydać się 
musi, zwłaszcza, skoro ją stawia Germanii, 
o tyle trudno uie przyznać słuszności dal- 
szym wywodom wspomnianego pisma. 

„Zadaniem katolickiej prasy — kończy 
Germania — powinno być przypominanie 
ciągle, że polityka na kresach wschodnich, 
to polityka nienawiści, polityka obrażonych 
ambicyj, polityka zawiści, bo jedynie te mo- 
tywy były powodem jej powstania i kierują 
nią dotychczas. Polityka taka wystawiać musi 
na szwank powagę Niemiec i Prus wobec 
zagranicy — przypominamy chociażby tylko 
sprawę wrzesińską. Z jakiegoż powodu ma- 
my prowadzić politykę, która polega na prze- 
śladowaniu (Drangsalieren) i kłucia szpil- 
kami; na przemienianiu starych nazw histo- 
tycznych, jak Inowrocław; na ustanawianiu 


pocztowych biur tłómaczeń; na odsunięciu 
Polaków od wszelkich korzyści ekonomi- 
cznych? Czy Polaków ma spotkać taki sam 
los jak Irlandczyków ? A jakie korzyści przy” 
niosła Anglii owa polityka? Jakie korzyści 
wyciągną dla siebie Prusy z obecnej ?* ` 

Piosnka to, co prawda, nie nowa. W po- 
dobnym tonie odzywały się już nieraz te pi- 
sma niemieckie, które nie poszły manowca- 
mi zacietrzewienia. Głos ich jednak pozostał 
głosem wołającego na puszczy. 

* 


Jak dowiadujemy się z pism wielkopol- 
skich, uchwaliło Towarzystwo „Oświata“ w 
Berlinie, że wszystkie sprawy sporne mię- 
dzy członkami muszą być załatwiane w dro- 
dze sądów polubownych z wykluczeniem są- 
dów zwyczajnych. 

W dwóch Towarzystwach berlińskich 
załatwiono już w ten sposób dwie trudne 
sprawy, wycofawszy je z sądu. 

Inicyatywę zawdzięczać należy meżowi 
zaufania „Straży* na Berlin i Brandenbur- 
gię p. Fr. Krzysiakowi. 

Na posiedzeniu berlińskiego Związku 
Towarzystw polskich dnia 13 b. m. wyka- 
zał on tak wymownie zgubne skutki pie- 
niactwa w naszem społeczeństwie, że posta- 
wiony przezeń wniosek, po krótkiej zaledwie 
dyskasyi, przeszedł jednogłośnie. 

Oby przykład Połonii berlińskiej zna- 
lazł jak najwięcej naśladnweów wszedzie 
wśród Polaków na obczyźnie! i 

* 

Na ostatniem posiedzeniu rady miej- 
skiej w Podgórzu wielkopolskiem, po zala- 
twioniu porządku dziennego, poruszono spra- 
wę zmiany nazwy miasta. Jeden z uczestni- 
ków (Hahn) przemawiał za potrzebą takiej 
zmiany. Burmistrz Kthnmann podzielał wy- 
wody Haina, lecz mniemał, że trzeba tylko 
przetłómaczyć „Podgórz* na niemieckie i 
zaproponował wybrać nazwę „Amberg“ albo 
„Hochberg“, Ktoś inny zaproponował nazwę 
„Kniprod”, lesz nie znalazła ona zwolen- 
ników. 

Tak więc Inowrocław przechrzezony na 
Hohensalza, znajdzie niebawem towarzysza 
niedoli. 


TOEO A E EA SE U AT 


Z pod berta rossyjskiego. 


nannan 


Hrabia Dymitr Solski 

należy obecnie w prasie europejskiej do rzędu 
ludzi, których nazwiska najczęściej figurują 
na jej szpaliach Duma rossyjska b dzi wsZę- 
dzie silne zainteresowanie, a podwaliny jej 
wznosi przecie osobna ko:nisya pod przewod- 
nietwem hr. Solskiego. Nie zawadzi więe 
powtórzyć za dziennikami rossyjskimi wią- 
zanki dat biograficznych przyszłego prezesa 
Rady państwa. 

Rzeczywisty tajny radea, Dymitr, syn 
Marcina, hrabia Solski, własną pracą i za- 
sługą dobijał się wybiinych w cesarstwie 
urzędów i stanowisk. Urodzony we wrze- 
śniu r. 1881 jako syn fizyka miejskiego w 
Petersburgu, wykształcenie otrzymał w ce- 
sarskiem liceum Aleksandryjskiem, po któ- 
rego ukończeniu rozpoczął urzędowanie w 


będzie... I czułem, że jest zazdrosna, stra- 
szuie zazdrosna o mnie, nawet po za grobem. 

„Rozmyślałem nieraz od tej pory, że 
ta moralna tortura była dla niej istotnem 
konaniem. Widzieć zbliżający się nieuniknio- 
ny termin, którego nie a nie opóźnić nie 
zdoła i powiedzieć sobie, że to nie będzie 
koniec dla istoty ukochanej, że będzie żyć 
dalej, wsród różnorodnych pokus zdrady, 
Jakich życie uczy! Znaleźć się w obec prze- 
rażającej nieświadomości o tem co tam na- 
stąpi i przewidywać, że może trzeba będzie 
unrzeć po raz drugi w duszy i pamięci tego, 
którego się kochało! Wiele kobiet, od czasu, 
jak miłość istnieje na świecie, znosiło po- 
dobne meki, zanim opuściło tę ziemię, ale 
żadna, jestem pewny, nie przechodziła bole- 
śniejszych kaluszy niż moja ukochana, która 
była zazdrosną instynktownie, zazdrosną w 
pełni szczęścia. 

„bóg świadkiem jednakże, iż przez cały 
przeciąg jej choroby, czyniłem wszystko, co 
siła ludzka może, aby wytłómaczyć Julii, że 
Jest i będzie wiecznie przezemnie kochana! 
Moja ciągła obecność, noja serdeczność, Wy- 
silająca się na uchylenie najinniejszej wątpli- 
wości, której wprawdzie ze wzroku wyczytać 
nie mogłem, ale odgadywałem w miarę, jak 
się tworzyła w jej wyobraźni, rozpacz całej 
mojej zgniębionej istoty leżącej u jej stóp, 
przy łożu boleści, dawały jej dowody mojego 
niezłomnego poświęcenia, aż po za grób. Nie 
jej nie uspokajało. Rozpacz jej objawiala się 
w Skargach żałosnych. 

„= Zadne więzy już ciebie tutaj trzy- 
mać nie bydą — mówiła — gdy ja umrę. 
Pojedziesz do Paryża, jak ci ten minister 
proponował, Tam będąc, nazbierasz tyle try- 
umfów, że twoje zmartwienie zwolna rozpro- 
szy się od powiewu sławy. Czy będziesz na- 


wet miał czas płakać za swoją przyjaciółką ? 
Zobaczysz o ile powodzenie w Paryżu dnszę 
przekształca. Ale twojem przeznaczeniem jest 
być wielkim artystą: musisz iść za tem prze- 
znaczeniem. A przecież takby się nie stało, 
gdybyś został tutaj, przy skromnym gaskoń- 
skim cmentarzu, gdzie ja będę leżeć, 

|| „= Przysięgam ci — odrzekłem — że 
nigdy tych okolie nie opnszczę. 

„= Nigdy ? 

„— Nigdy. 

„Dnia tego odzyskała nieco spokoju, 
ale trwało to niedługo. Wkrótce, inna tro- 
ska ją trapić zaczęła: 

„= Skoro umrę, będziesz znowu gry- 
wał w pałacach, będą ciebie oklaskiwać... 
Może jaka inna przywiąże się do ciebie tak, 


jak ja się przywiązałam... Och! ta myśl gor- 


szą jest nad wszystkie tortury !... Zapomnia- 
na, mozebym się jeszcze zrezygnowała, po- 
nieważ życie wymaga, aby się zapominało 
o umarłych, Ale jeżeli man być zastąpiona, 
widzisz, wolałabym była nigdy ciebie nie 
znać |... 

„Daremnie przysięgałem jej ze łzami, 
że na wieki wiernym jej pozostanę, dare- 
mnie ją zapewniałem, co było prawdą, że 
nawet, gdybym chciał, nie będę mógł być 
wobec innej kobiety tem, czem byłem dla 
niej, że wypadek naszego spotkania, naszej 
zażyłości, był jednym z owych eudów, których 
Opatrzność nie powtarza, cudów jedynych 
w swoim rodzajn, gdyż dla mnie nie będzie 
już nigdy drugiej Julii d Esearpit: nie chelała 
mi wierzyć. Tak, panie, pomimo moich 
przysiąg i łez moich, ezułem, że jest nie- 
złomna w swojej niewierze. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


kancelaryi cesarskiej, Szybko awansując z 
jednego urzędu na drugi, już w r. 1867. Sol- 
ski otrzymuje odpowiedzialne stanowisko se- 
kretarza państwowego, na którem pozostaje 
przez lat 11; na stanowisku tem bierze czyn- 
ny udział w opracowaniu ustawy 0 powin- 
ności wojskowej. 

Od r. 1878 do 1889 zajmuje urząd kon- 
trolora państwowego i przyczynia się bardzo 
wydatnie do uporządkowania działalności, 
powierzonej mu instytucyj. Za jego rządów 
utworzone zostały departamenty sprawozdań 
cywilnych, wojskowych, morskich i kolejo- 
wych. 

, Mianowany w r. 1889 czlonkiem Rady 
panstwa i prezesem departamentu ekonomii 
Państwowej, wkrótce potem zostať prezesem 
departamentu praw ina stanowisku tem po- 
zostawał do ostatniej chwili. 

Z powodu jubileuszu pięćdziesięciolecia 
służby rządowej, w dniu 1-m stycznia 1902 
T., obdarzony został tytułem hrabiowskim a 
w r. b. powierzono mu stanowisko prezesa 
Rady mimstrów. Prócz tego po śmierci mi- 
nistra Bungego, przez lat 10 by: przewodni- 
czącym specyalnego komitetu finansowego, 
złożonego z 15 członków. 

Jak wiadomo, przed kilku tygodniami 
krążyły pogłoski, że hr. Solski ma zostać 
prezesem gabinetu ministrów. Wobec powo: 
łania go na stanowisko prezesa Rady pań- 
stwa, pogłoski te oczywiście są zgoła bez- 
podstawne. 

Coraz to nowe 

projekty i rozporządzenia 
wylęgają się obecnie w Rossyi w rozmaitych 
ministerstwach i w prasie, która — mimo 
cenzury — z lekka niejedną myśl podsuwa 
pod rozwagę miarodawczych czynników. Jest 
to z jednej strony charakterystyczną cechą 
przejściowości epoki, którą obecnie państwo, 
wzruszone w posadach, przebywa; z drugiej — 
dowodzi bodaj skromnej chęci wydobycia się 
Z matni, przystosowania do zachodnich prą- 
dów i ustrojów państwowych. 

Dużo kłopotów i trosk przysparzała rzą- 
dowi w ostatnich latach młodzież uniwersy- 
tecka, buntująca się co chwila i strejkująca. 
Temperament pchał ją w ramiona „nowinek 
zachodnich", które absolutne państwo po- 
czytywało za zbrodnię i karało z użyciem 
niezwykle ostrych środków. Wreszcie umysł 
jakiś o szerszym horyzoncie wpadł na szczę- 
śliwą myśl 

reformy uniwersyteckiej, 

która bodaj w pewnej części zadowoliłaby 
młodzież wyższych zakładów naukowych, 
oburzoną do żywego wprowadzaniem, przy 
lada zatargu, kozaków, żandarmeryi i poli- 
cyi w mury uniwersyteckie. Obok wybieral- 
ności rektorów i dziekanów, reforma nowa 
stwarza instytucyę piękną i pożyteczną, jakim 
jest sąd uniwersytecki, 

(_ Według ostatnich informacyj dzienni- 
ków petersburskich, sąd uniwersytecki ma 
być podzielony na dwie kategorye: profe- 
SOTSkI i studencki, przyczem oba będą funkcyo- 
howały zupełnie niezależnie od siebie. Sąd 
studeneki w swym składzie będzie mógł po- 
siadać i przedstawicieli z ramienia sądu pro- 
iesorskiego, Sprawy studenckie będą skon- 
centtowane wyłącznie w ręku władz uniwer- 
syteckich z wyborów, przyczem bardzo jest 
możliwą rzeczą, że urząd inspektora będzie 
także obsadzony drogą wyborów. 

Nadzieje, przywiązywane do następstw 
nowej ustawy, bynajmniej nie zawiodły, Wy- 
warła ona na młodzieży wrażenie bardzo do- 
datnie i skłoniła do zaniechania przewle- 
kłego bezrobocia szkolnego. Oto dzienniki 
moskiewskie informują, że jednocześnie ze 
zjazdem profesorów, odbywał się w Moskwie 
zjazd delegatów studentów wszystkich wyż- 
szych zakładów naukowych, który — po 
przeprowadzeniu wyczerpującej dyskusyi — 
uchwalił olbrzymią większością głosów po- 
wrócić do przerwanych studyów. 

Z wprowadzeniem autonomii uniwersy- 
teckiej w Moskwie, znacznie się ożywiła 
działalność rady profesorów Uniwersytetu 
miejscowego. Między innemi na naradzie pro- 
fesorów poruszono myśl zwrócenia Uniwer- 
sytetowi Moskowskich  Wiedomosti — jak 
wiadomo — gazety, będącej jego własnością. 
Postanowiono mianowicie rozpocząć u władz 
rządowych starania 0 zwrot Moskowskich 
Wiedomosti jeszcze przed upływem dzierża- 
wy ich przez p. Gringmutha, calem sercem 
nienawidzącego Polaków. Gazeta w przyszło- 
ści redagowana będzie przez specyaluy ko- 
mitet, złożony z profesorów, przyczeim ko- 
mitet wybierze z pośród siebie odpowiedzial- 
nego redaktora. Część wydawnicza i gospo- 
darcza będą spoczywały w rękach samego 
Uniwersytetu. 

Burżewyja Wiedomosti dowiadują się, 
że minister oświaty Głazow, zaraz po rozpo- 
Częciu nowego roku akademickiego, Odwie- 
dzi wszystkie miasta uniwersyteckie celem 
Osobistego przekonania się —- zapewne — 0 
skutkach nowej ustawy i zbadania dalszych 
żądań kół naukowych i uczących się. 

Równocześnie inny projekt kiełkuje w 
wyższych sterach rządowych. Dotyczy on 
utworzenia osobnego 


namiestnictwa dla całej Syberyi, 

z tównoczesnem  zniesienieu wszystkich 
istniejących tam dotychezas urzędów gene- 
rai - gubernatorów i gubernatorów wojennych. 
Naumiestuik Syberyi będzie jednocześnie do- 
wódce wojska syberyjskiego. Reforma ta ma 
na celu wytworzenie jednolitości w zarządzie 
Syboryi. Nowe namiestnictwo tem się ma 
różnić cd dawnego, że działalność jego bę- 
dzie obracala się wyłącznie w zakresie po- 
lityki wewnętrznej. 

Typowym objawem przejściowego stanu 
w państwie są również ciągłe 

zmiany osób 

na odpowiedzialnych urzędach. Słowo pe- 
tersburskie komunikuje, że naczelnik gló- 
wiiego zarządu do spraw prasowych, Bel- 
grad, opuszcza zajmowane dotąd wydatne 
stanowisko. Następcą jego ma zostać p. Zda- 
now, były rektor Uniwersytetu petersbur- 
skiego Równocześnie rozeszła się pogłoska 
o zamierzonem ustąpieniu namiestnika Kau- 
kazu, ks. Woroncowa-Daszkowa. Nadto de- 
pesze z Petersburga donoszą, iż kurator ki- 
jowskiego okręgu naukowego, Bielajew, prze- 
znaczony został na miejsce p. Szwarca w 
Królestwie Polskiem, p. Szware zaś obej- 
muje równocześnie urząd kuratora okręgu 
naukowego moskiewskiego. 

O projektowanym zdawna 

zjeżdzie „ziemców* 

w Moskwie wspominaliśmy już kilkakrotnie. 
Obeenie generał-gubernator moskiewski — 
jak donosi Ruś — zawiadomił prezesa mo- 
skiewskiego gubernialnego zarządu ziemskie- 
go, Gołowina, że projektowany na dzień 25 
b. m. zjazd dzialaczów miejskich i ziem- 
skich będzie dozwolony, ale program obrad 
powinien być ograniczony do następujących 
trzech punktów: 1. udział ziemstw i miast 
w wyborach do Dumy; 2. organizacya kam- 
panii wyborczej przy wyborach do Dumy 
ba prowincyj; 8. udział miast i ziemstw w 
sprawie pomocy dla ludności, dotkniętej 
głodem. 


Anarchia i środki represyjne 
zmagają się obecnie we wzajemnej walce w 
wielu punktach Rossyi. Która strona osta 
tecznie zwycięży ? prawdopodobnie rząd. To 
pewne jednak, że zwycięstwo drogo koszto- 
wać będzie, zrewoltowane bowiem żywioły 
nie wahają się — jak z licznych przykładów 
widoczne —- przed użyciem żadnego środka, 
z szaloną brawurą idą na śmierć oczywistą, 
wprowadzają w czyn fantastyczne plany, do 
rzędu których przedewszystkiem zaliczyć na- 
leży całą aferę z zatopionym koło Jakob- 
stadu okrętem, naładowany bronią i mate- 
ryalami wybuchowymi. Obecnie z Petersbur- 
ga donoszą, iż rząd rossyjski posiada podo- 
bno dowody, że angielski statek „John Ura- 
fton“, wynajęty by? przez fiński komitet re- 
wolucsjny ; że nadto w Anglii przebywa sta- 
le komitet, który z Londynu kieruje akcyą 
rewolucyjną w Finlandyi. W razie dalszego 
trwania wrzenia rewoiucyjnego i mordów 
politycznych, ma być w calej Finlandyi za- 
prowadzony stan wojenny. 

W Charkowie toczą się walki między 
robotnikami a wojskiem. Dotychczas jest ran- 
nych 80 kozaków. Kilkaset osób aresztowa- 
no. Walki te rozpoczęły się, gdy tłumy ro- 
botników usiłowały uwolnić aresztowanych 
towarzyszów. 

Na Kaukazie anarchia nie ustaje W Baku 
zbuntowani Tatarzy podpalili olbrzymie kopal- 
nie natty ks. Worońcowa-Daszkowa. W miescie 
Czemako zaatakowali dzielnicę ormiańską, 
Napady i rabunki na drogach uniemożliwia- 
ją transport środków żywności. W Szuszy 
panuje głód. Do Batumu odeszły dwa bata- 
liony piechoty, oddział strzelców, dwie so- 
tnie kozaków i baterya artyleryi, W domu 
pewnego Persa odkryła tam policya skład 
broni i amu»icyi. 

Z Tyflisu donoszą, że pociąg „Express“ 
wczoraj został przez Tatarów wykolejony. 
Założyli oni barykady z kamieni na szynach. 
Lokomotywa i kilka wagonów zdrazgotanych. 
Wypadek zdarzył się o godz. 1 min. 80 w 
nocy. Wysłano silny oddział kozaków dla 
zapobieżenia dalszym podobnym zachcian- 
kom. 

w peterspurskich kołach wojskowych 
zapewniają, że faktycznie czynią się przygo- 
towania do ogólnej mobilizacyi w celu stłu- 
mienia ewentualnych rozruchów. Na razie 
utworzona będzie armia rezerwowa w sile 
225.000 ludzi, powołanych po większej cze- 
ści z okręgów wojskowych Petersburga i 
Moskwy. 

Luźne informacye. 

Wezorajszy Warszawoskij Dniewnik o- 
głasza rozkaz najwyższy o utworzeniu sajo- 
dzielnej eparenii chelraskiej, w której obręb 
wejść mają gubernie lubelska i siedlecka, z 
rezydencją biskupią w Chelmie i z przyzna- 
niem biskupowi tytułu „chelmskiego i lubel- 
skiego“. Eparchia „chełmsko - warszawska” 
zwać się będzie odtąd „warszawską“, bisku- 
powi zaś jej przyznany zostaje tytuł: „war- 
szawskiego i nadwiślańskiego*. Na utrzyma- 
nie konsystorzów chełmskiego i warszaw- 
skiego wyznaczono etat w sumie 23.600 rubli 
rocznie. 
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Wszyscy studenci wyższych zakładów 
uaukowych mają być, na wzór studentów 
zagranicznych, zwolnieni od obowiązku no- 
szenia mundurów. Wedlug Peł. Listka „re- 
forma mundurewa” ina być wprowadzona je- 
dnocześnie z zaprowadzeniem innych reform 
w zakładach naukowych. Władze doszły do 
wniosku, że mundury studenckie nie odpo- 
wiadają celowi, dla jakiego zaprowadzone 
zostały i przytem zupełnie zbytecznie obcią- 
żają budżet studentów, szczególnie nieza- 
możnych. 

Wczoraj obchodzono 200 - letni jubi- 
leusz istnienia petersburskiego gimnazyum 
państwowego. Gdy po uroczystości zaśpie- 
wano hymn carski, uczniowie wyższych klas 
urządzili wielką demonstracyę anticarską., — 
Sprowadzono do gimnazyum policyę, która 
bardzo wielu studentów aresztowała. 

Framkf. Ztg. donosi, iż hr. Lew Tol- 
stoj wystosował do cara list, w którym prosi, 
żeby na czas wyborów do Dumy, odebrano 
ministrowi spraw wewnętrznych prawo ka- 
rania i zawieszania dzienników. 


MP Z ZPA. CEE WERE POZO A TE WA 


Ukrucieństwa drużyn bułgar- 
skich w Macedonii. 


Rząd turecki ogłosił dokumenty, poda- 
jące nowe szczegóły o okrucieństwach, jakich 
dopuszczają się bułgarskie drużyny w Ma- 
cedonii. 

„86 Mahometun -— opowiada owa re- 
lacya — opnściło wieś Girbasz (w wilajecie 
Saloniki) i zdało się do Belesz-Balkan, jak 
corocznie, dia wyrębu drzewa. Podzielili się 
oni na grupy, złożone z 5—6 osób. Jedna 
z takich grup przybywszy na wzgórze Kir- 
kim-Czeszme, ujrzała się nagle otoczoną przez 
15 bulgarskich komitadżiów, którzy oddali 
osaczonych Mahometan w ręce ukrytej innej 
drużyny bułgarskiej, ze wsi Mokrino i Ma- 
kriwa. 

Inna grupa, która również miała to nie 
szezęście, iż naiknęla się na powstańców, 
uciekła z przerażeniem i przybyła do Gir- 
basz, gdzie zawiadomiła władze o pojawienin 
się bułgarskich drużyn. 

W mocy tego samego dnia wyruszył 
oddział wojska pod komendą porucznika 
Osmana effendi na adsiecz pojmanym drwa- 
lom. Zmaleziono w lesie siekiery i ślady pro- 
wadzące do wąskiego przesmyku. Nad ranem, 
idąe za tymi śladami, oddział dotarł do ma- 
lej polanki, gdzie ujrzał obraz przerażający. 
Zieinia pokrzta była trupami. Jeden z drwali, 
ucz ciężko ranny, wia? tyle jeszcze siły, że 
podniósł rękę i prosił zaraierającym głosem 
o trochę wody. Podano mu napój, a porucznik 
Osman starai się zasięgnąć od rannego wy- 
jaśnień, co do powodu rzezi. Umierający 
zdołał zrazu podać tylko swe nazwisko Mu- 
stafa Vaszar i dopiero po chwili, nabrawszy 
sił nieeo, opowiadał: „Chcieliśmy udać się 
do Bełesz-Balkan, by tam rąbać drzewo. Na- 
gle otoczyła nas garstka Bułgarów i wydała 
swym rodakom ze wsi Mokriny i Makriwy. 
Związanych strunami baraniemi, zawieziono 
nas do Kirkim-Sou. Tu poddani zostaliśmy 
badauiu. Pytano nas, kto w naszej wsi po- 
siada broń, dlaczego płacimy podatki i dla- 
czego nie chcemy być Bułgarami? Nastepnie 
powleku nas Bułgarzy dalej, do Gó'gócze- 
Tepe. Tam zostaliśmy ustawieni w szeregu, 
poczem Bułparzy poczęli rzucać na nas bomby 
dynamitowe, a równocześnie inni strzelali do 
nas i kłuli nas bagnetami. Nasyciwszy tym 
sposobem swą mściwość, Bułgarzy, którzy 
przybyli z Mokriny i Makriwy, opuścili Gór- 
gócze-lepe". Dalszych szczegółów nie można 
już było dosłyszeć, gdyż Mustafa Yaszar po- 
czął konać i wkrótce wyzionął ducha. 

Wymordowani liczyli od 12 do 80 lat. 
Na każdym trupie znaleziono do 16 ram, po- 
chodzących ze strzałów, a prócz tego mnó- 
stwo pchnięć i cięć. Strzały pochodziły z 
karabinów Martiniego i Manlichera. Ze zgła- 
dzonych prawdopodobnie nikt nie stawiał o0- 
poru. 

Udział mieszkańców wymienionych wsi 
w okrutnem znęcanin się nad pojraanywi 
Mahomctanami nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści. Przywódcą drużyny, która pojmała Ma- 
hometan, był zbieg Stojan ze wsi Koklesz 
pod Mokriwą. Czterej członkowie drużyny 
wpadli w ręce wysłanego oddziału wojska. 
Jeden zgiaął, drugiego ciężko zraniono, 
trzeci został ujęty bez szwanku, czwartemu 
udało się uciec. Władze syrawdziły, że w 
przedstawionem okrutnem zajściu brało udział 
ogólem 87 osób. Wszystkich winnych nwię- 
ziono. Liczhę Makometan, którzy zginęli tak 
straszliwą śniiercią, podają na 28. 
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KRONIKA. 
Lwów, 22 września. 


— Kalendarz. 

Sobota (28 września): 

Tekli Panny. — Bogusławy. — Myno- 
dory M. 


DEEDE PTO WEZ 


Wschód słońca o godzinie 5'54 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'49 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wie- 
deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, piątek: w Galicyi wschodniej, na Buko- 
winie i w Galicyi zachodniej: Pogoda zmien- 
na, miejscami opady, słabe wiatry, chłodno. 


— Otwarcie miejskiego biura pośre- 
dnictwa pracy dla powiatu krakowskiego i wie- 
lickiego w Krakowie, z powodu powstałych po- 
ważnych różnic natury finansowej między po- 
wiatami krakowskim i wielickim, zostało od- 
roczone do nieoznaczonego terminu. 

— Obowiązani do służby w po- 
spolitem ruszeniu a przebywający w mie- 
ście Lwowie mają zgłosić się ze swoim paspor- 
tem pospolitego ruszenia lu) z dokumentem swe- 
go oddalenia z wojska w magistracie lwowskim 
(ratusz I. piętro sala posiedzeń Rady miejskiej) 
w terminie od 9 do włącznie 11 października 
b. r. między godziną 8 rano a 2 z południa. 

+ Tanie mieszkania dla nauczy- 
cieli. Towarzystwo zaliczkowe nauczycieli lu- 
dowych we Lwowie parceluje zakupione grunta 
w ul. Krupiarskiej i w przyszłym roku rozpo- 
cznie budowę domów z taniemi mieszkaniami 
wyłącznie dla nauczycieli. 

4# Sprawa połączeń telefoni- 
cznych. Sekcya techniczna Rady miejskiej u- 
chwaliła na wniosek Izby handlowo-przemysło- 
wej poprzeć petycyę Centralnego Związku dla 
przemysłu fabrycznego o uzupełnienie drugiej 
linii telefonicznej 4 Wiedniem na przestrzeni 
Lwów Kraków, dałej o linie międzymiastowe z 
Gródkiem, Przemyślem, Jarosławiem, Pragą, 
Bernem, tirazcim, Wrocławiem i Berlinem. Nadto 
uchwalono starać się przez posłów z miasta 
Lwowa i naszą reprezentacyę poselską w Wie- 
dniu o rozszerzenie komunikacji telefonicznej z% 
miastami przemysłowenmi kraju, jak Sanok, Dro- 
hobyez, Borysław, oraz o połączenie ze Stani- 
sławowem, Kolomyją i Czerniowcami. 

+ Przyszłość przedmieść. Prof. 
dr. Dzieślewski zażądał na wczorajszem posie- 
dzeniu sekcyi budowlanej wygotowania planu 
przyszlego zabudowania przedmieścia Janow- 
skicgo, Zofiówki i Żelaznej Wody. , 

4 Miejska galerya sztuki. Wedle 
zas adniczej uchwały Rady miejskiej, na przyszłą 
miejską galeryę sztuki ma gmina przeznaczać 
rocznie po 5000 koron. Na rok 1905 skreślono 
tę pozycyę, z powodu trudności budżetowych. 
Na rok 1906, który zapowiada się pomyślniej, 
magistrat wznowił tę dotacyę i jednocześnie 
poruszył kwestyę, będącą już na czasie, t. j. 
kwestyę miejsca dla tej galeryi obrazów, z dzie- 
jami miasta związanych. Owóż magistrat wska- 
zał na ten eel gmach Muzeum przemysłowego, 
o ileby nie miało tam pomieścić się archiwum 
miejskie. Zarazem postanowił w tej ostatniej 
sprawie zwrócić się do Rady miejskiej z prze- 
dłożeniem prejektu adaptowania „Baszty pro- 
ehowej* na Wałach gubernatorskich, zwłaszcza, 
że lokal obecny Archiwum potrzebny jest na 
inne cele. Zanim się Archiwum przeniesie z ra- 
tusza, proponuje magistrat umieścić na pier- 
wszem piętrze ratusza w salach pomuzealnych 
departament sanitarny, fizykat i biuro wojskowe 
(TY. B.), parterowe zaś lokale tych biur oddać 
na rozszerzenie biura targowego i dla kasy 
miejskiej, która bez odwłoki musi otrzymać 
inny lokal — ze względu na wygodę publi- 
ezności. 

# Leki dla ubogich. Magistrat rok 
rocznie płaci coraz większe sumy za leki dla 
ubogich, ordynowane już to przez lekarzy miej- 
skich, już też przez prywatnych, o ile komisa- 
ryat potwierdzi ubóstwo. Owóż wśród okrad 
budżetowych zauważył magistrat, że niestety 
korzystanie z leków na koszt gminy wyradza 
się w mnóstwie wypadków w nadużycie, dzięki 
temu, że komisaryaty nie badają uprawnienia 
danej osoby do leków na koszt gminy. Uchwa- 
lono tedy zaostrzyć w tym kierunku kontrolę, 
oraz, by na receptach lekarzy prywatnych wy- 
maganą była zawsze aprobata lekarza miej- 
skiego, jeśli leki mają być wydawane na rachu- 
nek gminy z tytułu ubóstwa. 

# Biada pieskom. Magistrat lwow- 
ski zwiększył na przyszły rok kredyt budżeto- 
wy o 400 koron na dotacyę dla oprawcy miej- 
skiego, biorąc na wzgląd wykrytą w ostatnich 
dwóch latach wielką ilość psów bezdomnych i 
chowanych pokryjomu, celem uchylenia się od 
podatku. Oprawca miejski będzie więc jeszcze 
ściślejsze robił poszukiwania psów bezdomnych 
i nieopłaconych; bezdomne będą tępione, by z 
głodu nie ulegały wściekliźnie; nieopłacone zaś, 
za opłatą podatku psiego do 24 godzin mogą 
być wydane właścicielowi. 

#: Lwów w II. kwartale 1905. 
Lwów liczył z dniem 80 czerwca b. r. 173.467 
mieszkańców. Malżeństw zawarto w II. kwar- 
tale b. r. 299. W tym czasie urodziło się 
1679 dzieci (w tem 499 nieślubnych); umar- 
ło zaś 115% osób, a to: w 1 miesiącu życia 
88, w | roku życia 286, w wieku do lat 5 
wogóle 425, od 5—15 lat 65, od 15—30 lat 
158, od 30—50 lat 208, od 50—70 lat 175, 
ponad 70 lat 128. 

Przyczyny zgonu były następujące: wro- 
dzony brak sił żywotnych w 77 wypadkach, 
gruźlica w 892 (t. j. 84 pre. ogółu zmarłych), 


zapalenie płuc w 156, dyfterya w 5, szkarła- 
tyna w 9, tyfus plamisty i dyzenterya w 1 
wypadku, dur brzuszny w 5, cholera dziecięca 
w 27, choroby przytanne w 31, inne zakaźne 
w 6, (w tem 1 wypadek zapalenia opon mó- 
zgowo-rdzeniowych), udar mózgowy w 13, wada 
serca w 64, złośliwe nowotwory w 48; reszta 
zgonów miała inne przyczyny naturalne. 

Samobójstw było 14, w tem 8 przez 
strzał, 3 przez utopienie się, 2 przez otrucie 
się i 1 przez skok z piętra. Morderstw było 2 
wypadki. 

— Krajowy Zjazd rękodzielników 
i przemysłowców rozpocznie swoe obrady 
w niedzielę, d. 24 b. m., o godzinie 10 rano w 
wielkiej sali ratuszowej. 

— Tramway elektryczny w ul. 
Zielonej. Mieszkańcy uł. Zielonej mają w tych 
dniach wnieść do Rady miejskiej memoryał w 
sprawie przeprowadzenia linii tramwayu elektry- 
cznego wzdłuż tej ulicy. 

— Fundacya im. A. Mickiewicza. 
Ogół wkładek z odsetkami wynosił 26.552 K. 
52 h. W lipen nadano 12 stypendyów po 100 
K. wdowom i sierotom po nanczycielach szkół 
wyższych. Stan fundacyi wynosi z dniem dzi- 
siejszym 25.352 K. 52 h. 

— „Skała“ lwowska mządza w nie- 
dzielę, d. 24 b. m., wieczornicę z tańcami dla 
członków, ich rodzin i gości przez nich wpro- 
wadzonych. Początek o godzinie pół do 8 wie- 
czorem. 

— Ucieczka więżniów. Dyrekcya za- 
kładu kary dla mężczyzn donosi nam: Wię- 
źniowie Wasyl Hołota i Paweł Walus zbiegli 
dnia 21 b. m., z oddziału roboczego więźniów 
w Drohobyczu. Pierwszy liczy lat 30, jest za- 
robnikiem i przynależy do Doroszowa małego, 
powiat Żółkiew, — drugi zaś liczy 21 lat, 
jest murarzem i przynależy do liymanowa, po- 
wiat Sanok. 

A Zbiegły dnia 19 b. m. z podwórza 
krajowej Dyrekcyi skarbu więzień tutejszego za- 
kładu kary dla mężczyzn, Adam Kozaczek, liczy 
18 lat, jest ezeladnikiem szewskim i przynależy 
do Jaworowa. 


A Mania włóczęgostwa u 10-le- 
tniej dziewczyny. Marya Lyzanowska, do- 
zorczyni domu przy ulicy św. Jacka l. 10, za- 
wiadomiła dziś policyc, że córka jej, 9-letnia 
Zofia, uciekla znów wczoraj z domu rodziciel- 
skiego. 

Łyzanowska jest szatynka, o zdrowej cerze; 
ubrana była w czerwoną sukienkę. 

A Zmikł bez śladu. Z domu swego 
ojca, rzeźnika, zamieszkałego we wsi Zamar- 
stynowie, znikł wczoraj bez śladu 10-letni syn 
jego, Leon Barkiet, 

Chłopiec jest szatyn; ubrany był w ma- 
rynarkowe ubranie i zielony kapelusz z piór- 
kiem. 

A Zgubiono kolczyk z dyamentem, 
wartości 40 K. 

— Gabryel d'Annunzio zamyśla prze- 
nieść się do Szwajearyi i nabyć tamtejsze oby- 
wałelstwo, a to w tyn celu, by... rozwieść się 
z dzisiejszą swą żoną, poślubić zaś pewną mło- 
dą wdowę z arystokracyi. 

A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania pani T. Bọ, przy ul. Zródlanej 16, 
skradł wczoraj jakiś rzezimieszek kilka sztuk 
garderoby i bieliznę, łącznej wartości około 170 
koron. 

Panu D. W., zamieszkałemu przy ul. Gró- 
deckiej 1. 32, skradziono wczoraj srebrny li- 
chtarz, ozdobiony czterema rzeźbionymi lwami, 
na czterech nóżkach o wierzchu w ksztalcie fla- 
komu. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we 
Lwowie Antoni Holamiiller, starszy inżynier dy- 
rekcyi domen i lasów, w 6L r. życia: — Tekla 
z Dembskich Topolnieka, wdowa po urzędniku 
Banka austro-węgierskiego, matka żony prof. 
Uniwersytetu dr. Rudolfa Zuhera, w YT r. życia; — 
Helena Ruryk, córka mechanika, w 28 r. ży- 
cia; — Regina Anczarska, wdowa po krawcu, 
w 80 r. życia. 

W Łuce, na Bukowinie, Ewelina z Lek- 
czyńskich Korzeniowska, żona właściciela dóbr, 
w 52 r. życia; 

— W Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie rozpoczną sie wpisy na nowy rok 
szkolny 1905/6 z dniem 2 października i trwać 
będą ośm dni. 

— Rada m. Krakowa odbyła wczo- 
raj pierwsze po feryach posiedzenie pod prze- 
wodnictwem prezydenta miasta dr. Leo. 
Na początku posiedzenia radny p. Konopiiski 
interpelował w sprawie niezaproszenia gminy 
m. Krakowa do udziału w akcie ewakuacyi 
Wawelu i w innych aktach, dotyczacych ode- 
brania Wawelu przez Wydział krajowy od woj- 
ska. Prezydent dr. Leo odpowiedział, że Wy- 
dział krajowy zaprosi zapewne gminę na uro- 
czystość, urządzoną z okazyi już zupełnego i o- 
statecznego odebrania Wawelu z rąk wojska, a 
dzień 7 sierpnia uważał tylko za rozpoczęcie 
ewakuacyi i dlatego nikogo nie zapraszał. 

Dalej przeprowadziła Rada obszerną dy- 
skusyę nad drożyzną mięsa i na wniosek ko- 
misyi drożyźnianej uelhwalila jednomyślnie po- 
czynić kroki o otwarcie granie rumuńskiej i 
rossyjskiej dla przywozu bydła wprost do rze- 
Źni. a nadto postanowiłu otworzyć dwie jatki 
miejskie, 


Na wniosek p. Daszyńskiego uchwalono 
jednogłośnie poczynić kroki o zniesienie akcyzy 
od mięsa. 

Pismo rzeźników. proponujące otwarcie 
„wielkiej rzeźni* w Krakowie z udziałem rze- 
ników i griny, przekazano komisyi drożyźnia- 
nej do rozpatrzenia. 

— „Wielka rzeżnia* w Krakowie. 
Z Krakowa donoszą nam: W piśmie, wystoso- 
wanem do prezydynm miasta proponują rzeźni- 
cy krakowscy następujący sposób  zorganizo- 
wania wielkiej rzeźni. Potrzebny kapitał 600.000 
koron ma być zebrany akeyami po 400 koron. 
Akcye za 400.000 koron rozebraliby rzeźnicy, 
gmina zaś wzięłaby akcye za 200.000 koron, 
uzyskując tem możność czuwania nad cenami 
bydła i mięsa. 

— Kościół polski powstaje w prze- 
pięknym zakątku górskim, w Żabin. Dziękigini- 
cyatywie grona ludzi dobrej woli zawiązano na 
miejscu komitet, który energieznie zabrał się 
do dzieła. Artysta-malarz, Karol Maszkowski, 
który kocha nietylko Żabie, ale wszystko, co 
tego ślicznego zakątka naszego kraju dotyczy, 
zapalił się również do tej myśli. Zaczął się 
krzątać o wynalezienie architekty, któryby dał 
na kościół ten plan zupelnie orygiualny, w du- 
chu stylowym czysto polskim i znalazł go w 
osobie Franciszka Mączyńskiego, który zobowią- 
zał się dać projekt i plany zupełnie bezintere- 
sownie. Projekt ten komitet zaprodukował na 
pocztówkach, puszczonych w obieg po całym 
kraju dla powiększenia fnnduszu budowy. Tem 
samem poczuciem  obywatelskiem kierowany, 
zobowiązał się Karol Maszkowski udekorować 
bezinteresownie ściany wewnętrzne kościoła i 
oto ujrzeliśmy na wystawie lwowskiej jego pro- 
jekt polichromii nawy kościoła, Kościół jest 
wiejski i będzie pod wezwaniem Boga Rodzicy 
Dziewicy. Te dwa motywy decydowały o cha- 
rakterze pomysłu Karola Maszkowskiego, a 
zatem wszystkie elementy ornamentacyjne, wzięte 
z polskiej lndowej sztuki, wprowadził artysta 
do swego projektu, wiążąc z sobą wystrzygan- 
ki łowiekie, ornament ze skrzyń kujawskich, 
fryzy z chat bronowickich i t. d. w jedną har- 
monijną całość i wprowadzając do nich moty- 
wy dekoracyjne hneulskie, W ten sposób po- 
wstąły podziały ścian podłużne i fryzy poprze- 
czne, oraz obramienia dla obrazów i okien, a 
wszystko to opiera się na motywie, wziętym z 
domów podcieniowych polskich, pokrytym in- 
tenzywnym kolorem cynobru. Ta silna czerwień 
u spodu daje niejako ciężką, potężną podstawę 
wiązania kwiatów, rozet, stylizowanych prymi- 
tywnie paproei i pawieh piór. Drugą myślą 
przewodnią było fundowanie tego kościoła pod 
wezwaniem N. P. Maryi. A więc wszystkie o- 
brazy wyrażają kult Maryi, lecz znowu w du- 
chu naszego ludu wiejskiego. A zatom N. P. 
Marya w świętach ludowych, więc: M. b. Ró- 
żańcowa, Gromniczna. Zapewne na przeciwlegiej 
ścianie przyjdzie dalszy ciąg tych świąt Maryi. 
Równie pięknie pojętego projektu dekoracyi ko- 
ścioła polskiego, a tak szczerze w duchu pol- 
skim dawno nie oglądaliśmy. 

Nie watpimy, że ofiarność publiczna po- 
zwoli komitetowi jak najrychlej zbožne dzieło 
urzeczywistnić. Składki przesyłać nałeży pod 
adresem skarbnika komitetu, p. Adama Czarne- 
ckiego w Zabiu (powiat Kosów). 

— Akademia eksportowa w Wie- 
dniu. W zakładzie tym, istniejącym przy Mu- 
zeum handlowem, odbędą się wpisy słuchaczów 
zwyczajnych na oddział ogólny i rok pierwszy 
od dnia 21 do 26 b. m. Wpisy uczniów nad- 
zwyczajnych odbędą się począwszy od dnia 27 
b. m. Wykłady rozpoczną się dnia 2 paździer- 
nika. 

— Międzynarodowy kongres w 
sprawie ubezpieczenia robotników w 
Wiedniu. W dalszym ciągu wczorajszych obrad 
na kongresie w sprawie ubezpieczenia robotników, 
rozwinęła się obszerna dyskusya nad sprawą ubez- 
pieczenia robotników. i nad zjednoczeniem rozmai- 
tych kategoryj ubezpieczenia. Radca komereyalny 
Vetter z Wiednia przemawiał za zjednoczeniem 
Kas chorych z ubezpieczeniem na wypadek nie- 
zdolności, jakoteź za autonomia przy zupełnej 
równości pracodawców i pracujących. W dal- 
szym ciągu omawiał stosunki w Anstryi i o- 
świadczył, iż przemysłowcy gotowi są, o ile im 
siły pozwolą, brać udział w akeyi ubezpiecze- 
nia robotników i zaprowadzić ubezpieczenie na 
wypadek niezdolności do pracy. Przemysłowcy 
chcieliby iść w tej kwestyi razem z robotnika- 
mi. P. Eldersch z Berna polemizował z tymi 
lekarzami, którzy domagali się dla członków 
Kas chorych prawa dowolnego wyboru lekarza 
i oświadczył się za samorządem instytueyj uhez- 
pieczenia robotników. Na tem obrady przerwano 
do dzis. 

Izba handlowa i przemysłowa urządziła 
wczoraj na cześć członków kongresu wieczór w 
ogrodzie Sachera. 

— Pomnik Kopernika we From- 
borku. Mikołaj Kopernik nie ma jeszcze po- 
mnika we Fromborku, gdzie przez 40 lat był 
kanonikiem, gdzie ukończy? swoje dzieło: „De 
orbium eoełestium revolutionibus“ i gdzie też 
jest pochowany. Utworzył się więe obecnie ko- 
mitet budowy pomnika. Należą do komitetu : 
naczelny prezes Prus Zachodnich Delbriiek, pre- 
zes regencyi Jarotzky, ks. biskup dr. Rosentre- 
ter i proboszcz kapituły ks. Stengert w Pelpli- 
nie. Wydział wykonawczy, na którego czele stoi 


4 


proboszcz kapituły ks. dr. Dittrich we From- 
borku, przyjmuje składki na budowę pomnika. 

— Miasto Czerniowce rozpoczęło 
wczoraj wyrąb mięsa we własnym zarządzie. 
Kilogram mięsa wołowego bez różnicy gatunku 
sprzedaje gmina czerniowiecka po 1 K. 16 hal. 

— Cholera. Berliński Reichsameciger 
donosi, iż od 20—21 b. m. doniesiono z roz- 
maitych stron Prus o 14 nowych zasłabnięciach 
na cholere. 

W Łodzi stwierdzono 3 wypadki śmierci 
na cholerę. 

Z Mysłowic donoszą, że zachorował tam 
wczoraj pewien rzeźnik wśród podejrzanych obja- 
wów. Dzień przedtem był on na targu w So- 
snowcu. 

— Eustachy Dobiecki. Telegramy 
z Petersburga doniosły o wybitnej roli, jaką 
przy decydowaniu ordynacyi wyborczej z Kró- 
lestwa Polskiego do Dumy odegrał z powodze- 
niem p. Eustachy Dobiecki, powołany do ko- 
misyi organizacyjnej Dumy. Osoba tego, które- 
mu dane było stać się orędownikiem Królestwa 
w tak doniosłej dla kraju sprawie, budzi z na- 
tury ogólne zainteresowanie. Kuryer Polski 
takie daje o nim informacye: P. Eustachy Do- 
biecki jest człowiekiem w sile wieku, lat czter- 
dziestu kilku. Szkoły kończył w Kielcach, Uni- 
wersytet w Wawszawie, na wydziale prawnym. 
Osiadlszy na roli, został obrany sędzią gmin- 
nym, który to urząd pelni do ehwili obecnej. 
W roku 1882 został wybrany radeą dyrekcyi 
szczegółowej Towarzystwa Kredytowego ziem- 
skiego w Radomiu, w r. 1884 radcą dyrckcyi 
głównej, w r. 1900 radcą komitetu. 

Ja jego staraniem założone w r. 1898 
pierwsze w kraju kieleckie Towarzystwo rolni- 
cze powołało go na swego prezesa. Jako ore- 
downik spraw Towarzystwa kredytowego w Pe- 
tersburgu, dał się poznać władzom centralnym. 
Minister skarbu Witte delegował go z ramienia 
ministerstwa do rewizyi Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego w Tyflisie, a z misyi tej, na- 
der trudnej i drażliwej, wywiązał się z zado- 
woleniem zarówno uczestników Towarzystwa, 
jak i ministerstwa. Po utworzeniu rady rolni- 
czej przy ministerstwie rolnietwa, p. Dobieeki 
powołany został do niej, jako ezłonek z Kró- 
lestwa Polskiego. Jest również ezłonkiem ko 
misyi do włożenia dla Królestwa projektu sa- 
morzsądn ziemskiego. Obecnie wreszcie, gdy hr. 
Władysław Wielopolski zwrócił uwagę wpły- 
wowych sfer rządowych na potrzebę wysłucha- 
nia kompetentnego głosu w sprawie reprezen- 
tacyi poselskiej z Królestwa, p. Dobiecki we- 
zwany został na posiedzenie komisyi hr. Sol- 
skiego. Wybór był ze wszech miar trafny i 
szczęśliwy. 

W gorliwej służbie publicznej na różnych 
stanowiskach p. Dobiecki dał liczne dowody zna- 
jomości stosunków kraju i umiejętnego działania 
na pożytek kraju. Dopemagają mu w tem wiel- 
kie zdolności i przymioty osobiste: gorące po- 
czucie obywatelskie obok trzeźwości i rozwagi 
sądu, jasność i bystrość umysłu, wielka łatwość 
słowa, energia i sprawność w działaniu obok 
wielkiego taktu i ujmującego obejścia. Jest nad- 
zwyczaj uczynny, dla tych nawet, eo mu jawną 
okazywali niechęć. Posiada wreszcie jedną cnotę 
obywatelską, w naszych stosunkach dość rzadką: 
odwagę cywilną w szezerem, silnem i niezło- 
imnem wypowiadaniu swych przekonań, dobro 
publiczne stawiając zawsze ponad względy szer- 
szej popularności. Wybitny umysł i silny cha- 
rakter. 

— Przejazd księcia serbskiego 
przez Warszawę. Dnia 18 b. m. w prze- 
jeździe do Petersburga, przybył na dworzec ko- 
lei warszawsko wiedeńskiej o godzinie 1 m. 5 
po poludniu pociagiem pospiesznym, książą Ale- 
ksander, syn króla serbskiego Piotra I. Na 
dworcu oczekiwali jego przybycia rz. radca sta- 
nu Wieniawski, generalny konsul serbski p. H. 
Seydel i wice-konsul p P. Seydel. P. Wieniawski 
plewszy powitał dostojnego gościa w imieniu 
generał-gubernatorva. Książę przez czas zatrzy- 
mania się pociągu na stacyi w swojem coupé 
rozmawiał z osobami wyżej wymienionemi i 
dziękował im za okazaną życzliwość, a następnie 
po pożegnaniu, udał się koleją obwodową w dal- 
szą podróż do Petersburga, gdzie wstępuje do 
korpusu paziów. 

Książę Aleksander, urodzony w Cetynii d. 
4 grudnia 1888 r., jest drugim synem serbskie- 
go króla Piotra I. i zmarłej księżnej Zorki Ka- 
radżordźewiez, córki księcia Czarnogórskiego Mi- 
kołaja I. 

— Katastrofa kolejowa. Wczoraj o 
godzinie 5 rano — jak donoszą z Budapesztu — 
wykoleił się wskutek pęknięcia szyny koło sta- 
syi Nowimarov pociąg, dążący do Zagrzebia. 
Maszynista zginął na miejscu, a palacz i kon- 
duktor prowadzący pociąg są ciężko ranni. 
Z podróżnych tylko jeden jest lekko ranny. 

„ — Barbarzyństwo rossyjskiej stra- 
ży pogranicznej. Nowa Reforma donosi: 
Wieś Kocmyrzów, tuż nad granicą rossyjską, 
była dnia 19 b. m. widownią strasznych wy- 
padków. © godz. pół do 9 wieczorem usłysza- 
no nagle kilkadziesiąt strzałów karabinowych i 
ujrzano zmobilizowany caly oddział rossyjskiej 
straży pogranicznej, a równocześnie rozeszła się 
wiadomość o aresztowaniu całej bandy przemy- 
tników. Okazało się następnie, że objeżczyk w 
istocie ujrzał bandę przemytników i począł do niej 
strzelać, zaalarnowawszy oddział straży. Ujęto 


Jakóba Króla, poddanego rossyjskiego, od roku 
przebywającego w Galicyi, oraz zupełnie nie- 
winnego chłopca Judę z Łuczyce, który przestra- 
szony strzałami, uciekał z pola. Zaprowadzono 
ich na stacyę rossyjską, gdzie wobec lieznych 
świadków, poczęto się nad nimi znęcać, Bito 
ich stalowymi prętami po piętach, przypalano 
pięty świecami, a Króla rozciągnięto na wznak, 
następnie położono mu na piersiach deski, po 
których żołdacy skakali. To znęcanie się nad 
aresztowanymi tak oburzyło chłopów, którzy to 
wszystko przez okno widzieli, że poczęli kamie- 
niami bombardować koszary i wybili kilka 
szyb. Zołnierze wypadli wtedy z koszar i po- 
częli strzelać do uciekających chłopów. Kule 
świstały po gościńcu galicyjskim i prawdziwym. 
cudem jest, iż nikogo nie raniły. Dlugo w nocy 
jeszeze słychać było krzyki i jęki katowanych 
ofiar. Na drugi dzień rano stawiono ich przed 
komendanta posterunku kapitana Paszkowskicgo, 
który Judę uwolnił, Króla zaś polecił odstawić 
do Miechowa. Król ma poparzone i popękane 
pięty. 
Wiadomość tę podajemy oczywiście na wiarę 
i odpowiedzialność krakowskiego dziennika. 


$ W Tarnowie odbędzie się w czasie 
od 28 września do 5 października b. r. wy- 
stawa przemysłowo - rolnicza wyrobów i prodn- 
któw krajowych. 

$ Krwawa bójka. Z Niepołomice do- 
noszą: Między dwiema partyami robotników, 
zajętemi przy obwałowaniu Wisły przyszło wez0- 
raj z niewiadomej przyczyny do zaciętej wałki. 
której ofiara padł jeden robotnik Mateusz Bie- 
da. Ciężko raniony, walczy on ze Śmiercią w 
szpitalu św. Łazarza w Krakowie. Drugi robo- 
tnik raniony zwie się Jam Dziura. L1 robotni- 
ków, biorących udział w bójee, aresztowano i 
odstawiono do sądu krajowego karnego w Kra- 
kowie. 

$ W Kopyczyńcach spłonęło dnia 18 
b. m. 50 gospodarstw, łącznej wartości około 
60.000 koron. Większa część pogorzeleów nie 
była ubezpieczona od ognia. 

$ Pożar. W Niżniowie nad Dniestrem 
spłonęło we środę po połndnin 84 gospodarstw 
włościańskich. -- Szkoda jest bardzo znaczna i 
tylko w części była ubezpieczona. 


Kronika zagraniczna. 


Strejk. Z Berlina donoszą: Firmy: 
Siemens i Halske, Siemens i Schuckert i Alige- 
meine Electrieitit Gesellschaft oświadezyły, że 
jeżeli robotnicy do dziś rana nie powrócą do 
pracy, to fabryki te zostaną zamknięte. Robo- 
tniey strejkujący w fabryce Wernera i w jednej 
z fabryk kabli, odmówili temu żądaniu, wsku- 
tek czego fabryki te zamknięto. 

* Świątynie-fortece. Na wyspie duń- 
skiej Bornholm, znajduje się 20 świątyń, wznie- 
sionych jeszcze w wiekach średnich. Osobli- 
wością tych świątyń jest to, że przeznaczone one 
byly nietylko na potrzeby wiernych, lecz i na 
potrzeby wojny. O ostatniem świadczą niczmier- 
nie grube ściany i potężne sklepienia. Ściany 
zewnętrzne zaopatrzone były w strzelnice, jak 
n, p. świątyni Nilara koło Aakir Kibi. Jest to 
jedna z czterech okrągłych, znajdujących się na 
wyspie świątyń, trzypiętrowa, z arsenałem i dzi- 
wnej konstrukcyi dzwonnicą. Swiątynia i dzwon- 
niea zbudowane zostały ze złomów granitu nie- 
ociosanego; dokoła ścian zewnętrznych ciągną 
się szerokie okopy. Świątynie te odgrywały 
wielką role w wielkich bitwach, rozgrywających 
się na wyspie Bornholm w XIT, i XDI. wieku 
między królami duńskimi a szlachtą von Lnnz 
o posiadanie wyspy. W świątyniach zgromadzali 
się i przechowywali broń parafianie, dzwonniec 
były ich arsenałami. W owym czasie ani świą- 
tynie, ami dzwonnice nie miały dachów; obecne 
oryginalne drewniane i szyfrowe dachy zostały 
położone już po przerwaniu wojen. 

£ Połączenie morza Ozarnego 
z Bałtykiem. Projekt połączenia kanałem 
morza Czarnego z Bałtykiem, który długo wy- 
dawał się fantastycznym, obecnie, jak donosi. 
Jużnaja Rossija, znowu wypływa na Światlo 
dzienne. W tych dniach w Chersonie jest spo- 
dziewany autor nowego projektu, inżynier Ma- 
ksimow. Według początkowego projektu, miał 
być przeprowadzony kanał, po którym mogłyby 
krążyć pancerniki; w takiej formie projekt mu- 
siało spotkać zupełne fiasko, ponieważ po obli- 
czeniu okazało się, że w tym celu trzebaby 
rozkopać i pogłębić całe koryto Dniepru i Dźwi- 
ny Zachodniej. Według zaś nowego projektu, 
sporządzonego przeż inżyniera Maksimowa, ka- 
nał przeznaczony dla statków handlowych za- 
cznie się w Rydze, do połączonego kanału pod 
Orszą będzie otwarty, następnie do ujścia pod 
Berezyną będą przeprowadzone szluzy ; brzegi 
mają być obwałowane. Roboty byłyby prawdo- 
podobnie prowadzone przy spożytkowaniu siły 
hydraulicznej spadku wody i zastosowaniu prze- 
niesienia energii na przestrzeń, przyczem było- 
by urządzone w Chersonie oświetlenie elektry- 
czne, tramway i t. p., co miałoby pokryć wszy- 
stkie wydatki. 
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Międzynarodowy kongres tu- 
berkuliczny obradować 
2 do 7 paździenika b. r. 


Dr. Hahn zajął się rozbiorem źródłowym 


będzie w czasie od | jednego z najdłuższych utworów pocty, znajdu- 
w Paryża. Równo- | jących się w rękopisie w bibliotece Ossolińskich. 


Gześnie dla zainteresowania szerszych warsiw, | Prof, Antoni Małecki nadał mu tytul: „Samuel 


iządzona będzie w wielkuu pałacu sztuk pie- 
knych, wystawa tuberkuliczna, która poglądo- 
wo pouczać będzie o istocie, objawach, zwal- 
Gzaniu i Jeczeniu gruźlicy, a zwłaszcza o pra- 
ktycznych środkach ochrennych przeciw  rozsze- 
zanin się strasznej choroby. 

* Adolf Hedin. jeden z najstarszych 
parlamuutarzystów Szwucyi, zmarł w Sztokhol- 
lie, w 71 r. życia. Słynął an jako nieprzeje- 
dnany wróg wszystkiego, eo niemieckie i prze- 
konaniu swemu dawał wyraz nietylko w mo» 
Wach wygłaszanych w parlamencie, lecz także 
w mnóstwie broszur, czasu bardzo po- 
pularnych w Szwecyi, 
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Thibaudin, b, traneuski minister woj- 
ny, amar? — jak to już denieśliśmy — onegdaj 
w Paryżu. 

A Jan Thibaudin wodził się w Moulins- 
Engilbert, d. 13 listopada 1822 i był już w 
31 roku życia oficerera piechoty. Po krótkiej 
służbie w Algierze. walczył jako kapitan w r. 
1859 we Włoszech, a w r. 1870 dowodził 67 
pułkiem w armii nadreńskicj. Podezas kapitu- 
lacyi Metzu dostał się do niemieckiej niewoli, 
akad uciekł napowrót do Franeyi Tamiąc dane 
Niemeom słowo bonoru. Przyjaciele, dbali o jego 
karycrę, skłonili go do przybrania pseudonimu 
Qomagny (nazwisko matki), 

Rozgłos czynów generała Oomagny oparł 
się echem o Niemey, które dowiedziawszy się 
o prawdziwem jego nazwisku, przesłały z po- 
wodu ucieczki Thibaudina, reklamacyę do Fran- 
eyi. Spowodowało to przejście Thibaudina w stan 
spoczynku. 

W r. 1872 został jednak Thibaudin re- 
aktywowany, a w 10 lat później mianowana go 
generałem dywizyi. W r. 1885 objął portfel 
wojny. Po kilku miesiącach ustąpił, aby nie 
złożyć wizyty królowi hiszpańskiemu Alfonsowi 
XD., przeciwko któremu zwróciła się wówczas 
opinia calej Franepi z powodu wizyty króla w 
Berlinie. W r. 1885 mianowany konendanten: 
placu w Paryżu, ustąpił Thibaudin z tego sta- 
nowiska w 2 lata później, zn powodu bliskich 
swych stosunków z panią Limouzin, słynną po- 
sSredaiczka w nabywaniu orderów. Skończył ży- 
wot w zaciszu, jako wysłużony emeryt, 

* Masowe zatrucie. Ze Sztutgardu 
telegrafują: Mercur donosi, iż w miejscowości 
(rnelstcin zachorowało 15 osób po spożyciu ze- 
psutych wędlin, 

* Japoński pancernik admiral 
ski „Mikassa”. Z Tokio telegrafują : Do Sugcho 
sprowadzono z Portu Artura dwie wielkie ma- 
szyny do pompowania, celem wydobycia zało- 
pionege „Mikasy*, Spodzicwaja się wydobyć go 
w ciągu 3 miesięcy, 
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Notatki Htęracko-artyStYCZNE. 


Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek liosiecepy do Gazcty Lavowskici, Wy- 
szedł za mie; ae wrzesień i zawiera: T Listy Zy- 
śunmta Krasińskiego do Pani Joanny Bobro- 
WEJ. Z autografów wydał i przypisami objaśnił 
Leopold Móyet. — JI. „O Morskie Oko“. Wy- 
Wód praw polskich przed sąduu polubownym 
w Hradcu, napisał dr. Oswald Balzer. — IM 
„Pamiętnik Napoleona 5ierawskiego, oficera 
konnego pułku Gwardyi za czasów ks. Kon- 
stantego", — IV. „A dziejów konfeđeracyi bar- 
skiej, Teki Teodora Wessla, podskarbiego w. 
kor. (1769—17%72)*, napisa! Kazimierz Puła- 
SKI, — V, Turzonowie w Polsce i ich stosunki 
Z Pugecrani. Kartka z dziejów Krakowa w 
epoce humanizmu, napisa! Jan Piaśnik. — VI. 
„U. misponarzach w Wilnie*, napisał Woly- 
niak. — VIL „Trzynaście dni na wodach Gro- 
cyi“, przeżył i opisał Dezydery Ostrowski. 


„. Gramatyka języka francuskiego. 
l rof, Jan Amborski wydał „Gramatrke języka 
franenskiego, opracowaną na podstawie języka 
polskiego. Zbytecznem byloby podnosić, że dzieło 
tak wytrawnego pedagoga, jak prot. Amborski 
l tak wybornego znawcy języka franeuskiego, 
posiada wszystkie wymagane zalety, a dla Po- 
laków i te jeszcze nadowszystko cenną, że przy 
każdej regule wykazane są właściwości naszego 


Języka i różnice, jakie zachodzą między nim a 


Iraueuskim. W ten sposób różnice te wbijają się 
dobrze w pamieć ueznia i zapobiegają popel- 
nianiu błędów w składni i w ogóle w odre 
lwych regulach gramatycznych. Dzieło to uka- 
zuje się obecnie w wydaniu drugiem, znacznie 
powiększonem a zdopatrzonem wskazówkami dla 
znających £acinę, oraz zestawieniem przybranek, 
przyrostków i induksem. ksiażka wyszla nakfa- 
dem drukarni Ludowej i jest do nabycia po ce- 
nie 8 K, 40 h. 


Nowe wydawnictwa. Dr. Wiktor 
llahu: „Juliusza Słowackiego Samuel Zborow- 
ski“. Lwów 1905. 

Praca dr. Halna wyszła nakładem poży- 
emego Towarzystwa dla popierania nauki pol- 
skiej. Jest to już II. zeszyt drugiego tomu te- 
go wydawnictwa, z którego składa sie „Arehi- 
wum Naukowe“, 
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Zbarowski*, Pierwszy ogłosił w całości ów po- 
cdat Artur Górski, w książkowem zaś wydaniu 
ukaza! się „Samucl Zborowski“ przed dwoma 
laty w opracowaniu Henryka Biegeleisena. Od- 
tąd zajmuje się wielu badaczy i historyków li- 
teratury ten dziełem. Praca p. Biegelcisena 
siotkała się z wida zarzutami; nielepszy, cho- 
ciaż łaskawszy los spotkał wydanie Górskiego, 
drukowane w Słowie warszawskiem i lwow- 
skiem. Dr. Hahn odrzuejł podział dramatu na 
pieć aktów, wymyślony przez p. Bieguleisena, 
a poszedł śladem myśli poety, który rozdzielił- 
by go prawdopodobnie wedlug najważniejszych 
motywów akeyi na trzy dzialy: historyę Helio- 
na i Atessv, dzicje Lucyfera i sprawę Samuela 
Zborowskiego. 

Wyświetlenie znaczenia każdego z tych 
motywów z osobna i wykazanie, w jaki sposób 
motywy te łączą się w jedną całość — było 
celem pracy dr. Hahna. 

Dokładny rozbiór treści „Samuela Zbo- 
rowskiego*, podanego wa wyjątkach tekstu au- 
tentycznogo, kończą uwagi autora o rzeczywi- 
stej wartości niedokończonego utworu Słowa- 
ckiego. Dr. Hahn występuje przeciwko przesa- 
dnemu twierdzeniu niektórych krytyków, którzy 
uważają „Zborowskiego* za „najwyższe obja- 
wienie ducha lndzkiego w dziedzinie poczyi“, 
zwraca natomiast uwagę na istotne zalety dzieła 
poety, przejawiające się w cudownej piękności 
języka i wspaniałym rozlewie wyobraźni twór- 
czej, która zrealizowała po raz pierwszy idee 
Słowackiego, złożone w „Genezis z ducha“, 
iw „Liście do J. N. Rembowskiego*, a przy- 
gotowala kolebkę narodzin „Króla Ducha“. 


Z teatru donoszą: Dzisiejszy benefis p. 
Nliszewskiej, która wystąpi po raz przedostatni 
w wesołej operetce Józeta Straussa „Figle wio- 
senne“ zapowiada się doskonale — spodziewany 
jest bardzo liemy udział publiczności, która 
pragnie wyrazić uznanie swojej ulubienicy. 

Jutro, w sobotę, wystąpi po raz drugi p. 
Marya Zawiojska we wanowionym dramacie St. 
Przybyszewskiego „Śnieg* w roli Ewy. 

W niedzielę o pół do 4 odbędzie się pierw- 
sze popołudniowe przedstawienie — daną bę- 
dzie „Zemsta“, czteroaktowa komedya AL br. 
Fredry, ojca. Wieczorem przedstawiona będzie 
zabawna i wielce melodyjna operetka Żellera 
„Batygar*, w której p. Kliszewska i p. Lele- 
wiez wystąpią po raz ostatni przed wyjaadem 
na urlej. 


Baportoar teatru miejskiego. 

Dziś w piątek, wieczór penelisowy Karoliny 
Kliszcwskiej (po raz ostatni): „Figle wiosenne“, 
operetka w 3 aktach Józcfa Straussa. 

W sobotę (wznowienie): „Snieg”, dramat 
w 4 aktach Stanislawa Przybyszewskiego. 


W niedzicię o godz. pół do 4 (pierwsze: 


przedstawienie popołudniowe w bieżącym sezo- 
nic): „Zemsta, komedya w 4 aktach Al, hr. 
Fredry, ojca. 

W niedzielę (ostatnie przedstawienie ope- 
retki w bieżącym sezonie): „Sztygarć, operetka 


w 3 aktach Karola Zellera. 


WYSTAWA 


prac uczniów rękodzielniczych i sta- 
rożytnych zabytków cechowych. 
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Otwarta w ubiegłą niedzielę, w pałacu 
Sztuki na placu powystawowym, w obecno- 
sci reprezentantów Władz i licznej publi- 
ezneści, wystawa prac uczniów rękodzielni- 
czych 1 starożytnych zabyików cechowych 
przedstawia się wspaniale i chlubnie świad- 
czy o zabiegach i pracy komitetu wystawo- 
wego, ue którego czele stanął znany prze- 
mystowiee lwowski, radny miejski p. Ale- 
ksauder Getritz, Wystawa podzielona została 
ua dwa główue działy: na wystawę prac 
uczniów rątkoaziełniczych i wystawę zaby- 
tków ceehowych. Pierwsza z nich, której 
dziś zamierzamy poświęcić przynajmniej po- 
bieżną wzmiankę, miesci się w 10 salach i 
rozpada Się na pięć grup. Pierwszą stanowią: 
odzież, obuwie, szewstwo, rękawicznietwo 
it. p; drugą — wyroby ze skóry; trzecią — 
wsroby % drzewa; czwartą — wyroby spo- 
żywcze, piątą i ostaluią — prace uczniów 
państwowej Szkoły przemysłowej i miejskich 
szkół uzupełniających. 

Najlepiej i najkorzystniej przedstawia 
się dział robót stolarskich. Wystawione tam 
bowiem wyroby, jakkolwiek pochodzą prze- 
ważnie z rąk nezniów początkujących, mimo 
to świadczą o dobiym guście pryncypałów, 
kierujących fachowem wykształceniem po- 
wierzonych ieh pieczy uczniów i rokują tym 
ostatnim nadzieję, że będą z nieh kiedyś 
dzielni rzemieślnicy. Widzimy tu całe urzą- 
dzenia sypialni, salonu, jadalni i t. p. a 
wszystko wykonane jest według najnowszych 
wzorów, czysto i elegancko. 
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W grupie odzieży szczególniejszą na 
się uwagę zwracają wyroby kuśnierskie: fu- 
tra męskie, czapki i boa, mniej korzystnie 
natomiast przedstawia się krawiectwo. Winą 
tego po części zbyt mały udział wystaweów. 

Szewstwo jest na wystawie silnie re- 
prezentowane, a caly szereg okazów. jakie 
wpadają w oko zwiedzającej je publiczności, 
muszą przemówić do każdego, że wyroby 
naszych rzemieślników konkurować mogą 
nawet z tak wychwalanymi wyrobami karls- 
badzkimi. 

Pięknie przedstawiają się również wy- 
toby bromzownicze, rymarskie i kołodziej- 
skie, dalej wyroby introligatorskie ze skóry 
i papieru. Tych ostatnich jest dość wiele, a 
wszystko wykonano tak czysto i z takim 
smakiem, że widz mimowoli musi zatrzymać 
się przed nimi dłuższy czas, by podziwiać 
misterną ich robotę. 

Bardzo licznie reprezentowane jest na 
wystawie ślusarstwo, blacharstwo i kowal- 
stwo. Wszystkie te przedmioty wykonane są 
podług rysunków, jakich dostarczono uczniom 
w miejskich szkołach uzupełniających. 

Dalszą salę wypełniły okazy złotnicze 
i rękawicznictwo. Nie brak również na wy- 
stawie i wyrobów cukierniczych, wykona- 
nych z prawdziwem mistrzowstwem i sma- 
kiem. 

Ostatnią wreszcie grupę wystawy two- 
rzą prace uczniów państwowej szkoły prze- 
mysłowej i miejskich szkół uzupełniających, 
pomieszczone w czterech salach. Państwowa 
szkoła przemysłowa przedstawiła nam wy- 
łącznie wzory i rysunki swych uczniów, z 
których przebija pewna oryginalność i spo- 
ro fantazyi, oraz przeszło 60 okazów odle- 
wów gipsowych tak z działu ornamentyki 
dekoracyjnej, jak i studyów z natury. Dwie 
dość wielkie sale wypełniają w końeu po 
brzegi prace rysunkowe uczniów dziesięciu 
lwowskich szkół uzupełniających. Są tu ry- 
sunki wolnoręczne, geometryczne, rzutowe i 
zawodowe, dalej wypracowania z buchalte- 
ryi, stylistyki i prawa wekslowego z wzo- 
rami. 

Aby dać choć przynajmniej pobieżny 
obraz tej wystawy, wspomnieć tu jeszcze wy- 
pada o wyrobach rusznikarskich, rytowni- 
czych, o instrumentach cebirurgieznych no.... 
i o sztucznych zębach. 

Trudno było tu wymieniać wszystkich 
wystawców i pisać o każdym wystawionym 
przedmiocie szumne pochwały — sądzimy 
jednak, że liczna codzienna frekwencya pu- 
bliczności, która przybywa tłumnie na plac 
powystawowy, wystarczy za dowód, że wy- 
roby naszych rękodzieł znalazły już nale- 
Żnue im uznanie i poparcie, na jakie w rze- 
czywistości zasługują. 


OSTATNIA POCZTA. 


Gościna króla hiszpańskiego 
w Wiedniu przypadnie, wedle Echo de Paris, 
na drugą połowę listopada. Królowi towa- 
rzyszyć będzie królowa matka Marya Kry- 
styna. Król zamieszka w Burgu, królowa w 
pałacu swego brata, Najdostojniejszego Arcy- 
księcia Fryderyka. Król zabawi w Wiedniu 
4 do 5 dni. 


Oficyalna prasa niemiecka zaprzecza po- 
głoskom o bliskiem ustąpieniu pruskiego mi- 
nistra handlu, Moellera. 


Figaro donosi, że Witte odbył wczo- 
raj po południu po wizycie u Rouviera, 
dłuższą naradę z prezydentem „Cródit Lyon- 
nais“. 

Radykalna Lanterne protestuje przeciw 
ogłoszonym przez Temps kilku enuncyacyom 
Wittego i oświadcza, że nigdy nie występo- 
wała przeciw rossyjskiemu narodowi, lecz 
tylko przeciw rządowi rossyjskiemu i cara- 
towi. s 

Słowo petersburskie dowiaduje się z 
kompetentnego źródła, że prezydent Stanów 
Zjednoczonych, Teodor Roosevelt, przy- 
jął zaproszenie sekretarza stanu Witiego i 
odwiedzi Fossyę. Przyjazd prezydenta na- 
stąpi na wiosnę roku przyszłego. Prezyden- 
towi, według wszelkiego prawdopodokień- 
stwa, będzie towarzyszyła eskadra amery- 
kaska, która zatrzyma się w Kronsztadzie 
przez cały czas pobytu Roosevelta w Rossyi. 


Wielkie zainteresowanie w City lon- 
dyńskiej wzbudziły pogłoski, jakoby rząd 
rossyjski zamierzał zamówić w Anglii 
nową flotę. Według informacyi ze źró- 
deł wiarogodnych, przebywający obecnie w 
Londynie agent rossyjski nawiązał układy 
z grupą fabrykantów okrętów, którzy mają 
przyjąć to zamówienie. Istnieje zamiar za- 
warcia kontraktu z ową grupą w taki spo- 
sób, że przyjmie ona całe zamówienie na 
siebie, z prawem odstąpienia innym poszcze- 
gólnych części zamówienia. Pracownicy war- 


statów Armstronga nie nie wiedzą o podo- 
bnem zamówieniu. 


Król serbski konferował onegdaj 
z przywódcami stronnictw i najwybitniej- 
szymi dygnitarzami, a to podobno dla wy- 
badania ich opinii w sprawie dalszego kształ- 
cenia się następcy tronu Idzie mianowicie 
o to, czy książę ma kształcić się w kraju, 
czy zagranicą. Wedle obiegających w Bel- 
gradzie pogłosek, objęła ta konfereneya inne 
również przedmioty, a wśród tego kwestyę 
nowych armat, 


Deń sofijski urządził interview z tamt. 
agentem serbskim w sprawie stosunków 
serbsko-bułgarskich. Simicz miał oświad- 
czyć, iż w Belgradzie panuje chęć utrzyma- 
nia jak najlepszych stosunków z Serbią, aby 
wspólnemi siłami wywalczyć autonomię dla 
Macedonii. 


Z Nowego Jorku donoszą: Sekretarz 
stanu dla spraw marynarki, Bonaparte (po- 
tomek Hieronima, b. króla westfalskiego) 
zamierza przedstawić kongresowi w przyszłej 
sesyi obszerny program reform. Pragnie on 
przeprowadzić reorganizacyę sztabu 
morskiego, odmłodzić korpus ofieerski i 
zwiększyć załogę floty wojennej o 8000 ludzi. 


TELAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 22 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał sekretarzowi mini- 
steryalnemu w Ministerstwie rolnictwa, Sta- 
nisławowi Dobrowolskiemu, tytuł i cha- 
rakter radey sekcyjnego. 

Wiedeń, 22 września. Kongres w spra- 
wie ubezpieczenia robotników zajmował się 
dziś sprawą międzynarodowej statystyki wy- 
padków nieszczęśliwych. Uchwalono przyjąć 
z zadowoleniem uchwały, powzięte na osta- 
tniej sesyi międzynarodowego Instytutu sta- 
tystycznego w Londynie i wybrać komisyę, 
któraby się z owym Instytutem porozumie- 
wała w sprawach statystyki. 

Poznań, 22 września. (Tel. pryw.). 
Proces cywilny przeciw hr. Kwileckim o wy- 
danie dziecka w ręce żony drożnika Maye- 
rowej odroczono, ponieważ obie strony przed- 
łożyły ważne dokumenty, eo do których przed- 
stawiciele ich prawni nie umieli dać odpo- 
wiednich wyjaśnień. 

Meiningen, 22 września. Poeta nie- 
miecki Rudolf Baumbach, zmarł wczoraj po 
południu. 

Chrystyania, 22 września. Według 
telegramu z Karlstadu, spodziewają się tam, 
iż rokowania jutro się zakończą. 


Położenie w Rossyi. 

Petersburg, 22 września. (Tel. pryw.). 
Dnia 17 pażdziernika komitet ministrów roz- 
poznawać będzie prośbę Polaków o wprowa- 
dzenie do szkół handlowych w Królestwie 
Polskiem wykładów w języku polskim. 

Petersburg, 22 września, (Tel. pryw.) 
Ruś donosi, że wielu wybitnych wojskowych 
opuszcza służbę wojskową, aby mieć prawo 
wyborcze. 


Teiegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 22 września 1905 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscowrse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 687:—, Akcya węgiarskiago Zakładu 
kredytowego 807:50, Akcya Anglobanku 
8318:50, Akcye Unionbanku 573'—, Akcye 
Landerbanku 454—, Akcye Bankvereinu 
57625, Akcye Bodencredit 1050:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 560:—, 
Akeye kolei państwowych 67675, Akcye 
kolei Południowej 104*—, Akcye kolei Elbe- 
thal 45850, Akcya kolei Północnej 5890-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 585:—, Akcye 
Alpiny 544:—, Akcye Rima Muranyi 557-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2760 —. 
Akcye Fabryki broni 584 —, Akcye Ture- 
ekie tytoniowa 381—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 980:—, 
Obligacya węgierskiej indemnizacyi 97:75, 
Renta majowa 100:55, Austryacka Renta ko- 
ronowa 100:60, Węgierska Renta koronowa 
97:15, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 99:85, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 99'—, 4ipół pre. Listy Banku 
hipotecznego 10135, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 11250, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 100:—, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 101:90, 5 pre. komunalne obligacye 
Banka krajowego —'—, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 100—, 4 pre. Galicyjska poży- 
ezka krajowa z 1898 roku 99:95, 4-pre. po- 
Życzka miasta Lwowa 98:80, Losy tureckie 
149—, Marki 11750, Ruble 25425. 


Odpowiadziainy redsktot: 
krsthbowisckhi. 


NADESŁANE. 


Kawiarnia „Piedeńska 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. 
sów dla. wszystkich ciągnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokal i iliem 


Dom bankowy i kantor wymiany, 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


Dra Eug. Piaseckiego 
ZeKktzżad 
gimnastyki leozniczej, ortopedyj i maszżu, 
| frzeciego Maja 1 2. Ożwarty od 20. września, 
dynacya 2—4 godz. 


Fix | slno-djetets cans 
Lecznica dra Tarnawskiego 
w Kassowie za Kolomyją, 
st. kol. Zabłotów, 


otwarta do końca października. — Kuracys | 2 
owocowa i po pokycis w zdrojewiskach. 


Dla sprzedających 
oraz kupujących najdogadniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytko zych, | 
luksusowych oraz antyków w Publi- 
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
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WTEPWETOZESEFM 


Instytut techniczno-dentystyczny 


K. Rottingera 
| ul Akademicka 14, 
zęby sztuczne bez płyt, korony, pro- 
į tezy mostkowe podług metody amery- 
kańskiej. 


A a E A a Ee G 


Przyjechali GO ŚOW. 
f Dnia 22. września 1905. 
4 HOTKI. GEORGEA, 
PP. J. hr. Tyszkiewicz z Krakowa, A. hr. 
Czosnowski z Rossyi, J. hr. Wurmbrand z Wiednia, 


i J. Siemiginowski z Jakubówki, W. Serwatowski 
z Jezierzan, D. Małaczyński z Podoł: ros 


| 
| 
| 
| HOTEL IMPERIAL 
| 
| Ja 


PP. K. br. Dzieduszycki z Martynowa, Wł. 
i hr. Dzieduszycki z Jezupola, F. Jaruuto «ski i J. 
| Jatuntowski z Twierdzy, A. Skibniewski z Hliboki, 
B. Pastowiecki z Sosnowa. 


HOTEL FRANCUSKI. 


amm w, 
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| L. cz. 3690/05 [7419 —B] 


Licytacye. 
[7415 3—8] | 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowa (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed południem od 8 do 12 godziey, 

po południa od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 3 do 8. 


Licytacyea: 


Poniedziałek 25. września 1905 od 10 do 12 
godz.: urządzenie sn towary ko- 
rzenne, ubrania męskie i maszyny in- 

troligatorskie, 

Wtorek 26. września 1805 od 10 da 
godz.: meble, urządzenie sklepu, kasa, 
dywany, koce, chodni:i, bielizna i ima- 
szyny drukarskie. 

Środa 27. września 1905 cd 10 do 13 gogz.: 
meble, maszyna do szycia, fortepizn i 
kosztowności. 

Czwartek 28. września 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, obraz olejny i zegarek złoty. 

Sobota 30. września 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 17. września 1905. 


12 
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Obwieszczenie. 

W celu zabezpieczenia transportu miej- 
Scowego towarów tytonio*: ych w odległości 
od dworea w Krakowie do fabryki tytoniu 
w Krakowie, ewentuslsie od dworca Pad- 
górze Bonarka do fabryki tytoniu w Krako- 
wie, ewentualnie ca dworca Podgórze-Pla- 
szów do fabryki tytoniu w Krakowie i od- 
wrotnie, tymczasowo wa prieciąg jednego 
roku t. j. na czas od 1. stycznia 1906 do 
końca grudnia 1206 rozpisuje e. k. Fabryka js 
tytoniu w Krakowie licytacyę ofertową xa 
18. października 1905. 

Do tej liestacyi ofertowej zechsą współ- 
uhiegajacy się zadesłsć pisemna, opieszęto- 


wane, ste mplen na i korenę za ksżdy 
arkusz zaopatrzona oferty z dołącjenieim 
kwita bośsiadczejącego, Że przepisowe Wa- 


dyum złożone zostało. 

Bliższe warunki poda:e są w | aż 
góln=m, obszereym obwieszczeniu, które n 
bramie e. k. Fabryki tyteniu w koo 
jest wywieszone, również znajduje się to 
obszarni- -Jsze obwieszczenie w ekspedycje tej 
fabryki, gizie w godzinsch urzędowych 
przejrzane być może. 

C. k. Fabryka tytoniu. 

Kraków, 14. września 1905. 


L. cz. E. IIL 1419/5 (5) [7463] 
Dnia 17. października 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 


nym, w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya | października 1905 o godz. 8 przed południem 


78 części realności whl. 
biały. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liuy- 
tację, jest ocenioną na 376 kor. 25 hal. 


Najniższa cena wyrosi 25] kor. 40 hal. 


się do tej nieruchomości doksmenia 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- | 
mienionym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa w obec których 


nin 


à licytseys byts oy, niedopuszezalną, należy 
setti de syda wajuóżniej przy wyznacza- 
nym tergin icytseyjnym, inaczej roszezenia 


togo rodzaju AD samej nieruchoześci mia 
być j utkiora podnoszone. 

ych jakie prawa lub 
nieruchomuści bądź 
ja. byot w t postępo- 
RUMIA lieytacyi neg 0 powstaną, zawiadamiema 
at o dal iszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy | 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż s37 


dowi pełnorzoenika de doręczeń, w siedzibie i 


sądu OE 
k. Sąd powiatowy, Oddziwł III. 
Way a, dnia 8. września 1905. 


L. cz. E. 11785 (5) [7430 2—3] 


Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie- 


ja“ w Haliczu, zastąpionej przez dr. A. 
Hahna, adw. w Haliczu, odbędzie się dnia 9. 


MATA WZ SA PIĄTY U R A BEA 4 MOZ O Z ZOE O DZI E w $ 


3638 gm. Ostaw 


Warunki lcytacyjne i ińne odnoszące 
aote 


S 


TEE a a 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr” 
8, lieytacya 13/84 i 1,6 z 1384 części real- 
ności whl. 156 gm. Załukiew. 
Nieruchomość, wysławioza na licyta- 
'cyę, jest oceniona na 891 kor. 76 hal. 

j Najniższa esna wynosi kwotę 261 kor. 
i 18 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
| dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
|do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
widne wyciag katastralny, protokoły 
;ocemienia i t. d.) moża każdy, mający chęć 
M przejrzeć podez:s godzin urzędo- 
| wych w sądde niżej wymienionym, w biu- 
| rze Nr. 8. 
| Takie grewa, w obec których niniej- 
| ogłady i ni | EE, „aależy 
| 


sza licptaega 
zpłosie 


a 
MO 5 


mozos być | e z8 ad sm W 
è osoby, dla ztórych EB prawa lub 
jsiężary na „powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
| poda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
EO wania jedynie przez przybicie na tablicy 
Eh jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
aizej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
| dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 2. września 1905, 


a 


e 
ś 


L. 24711 05 [7412 3—8] ; 


a -> a 
©gioszenie licytacyi. | 
Celem wydzerżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa, tudzież od wyszynku wina w niżej poszezególnionych okręgach dzierżawnych na 
przeciąg jednego roku od 1. stycznia 1806 do końca grudnia 1906 bezwarunkowo, lub 
na przeciąg trzech lat tj. od 1. stycznia 12906 do końca grudnia 1908 bezwarunkowo lub 
warunkowo tj. z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu na drugi względnie trzeci rok 
dzierżawy, rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydenem 
ziąd drukowanem obwieszczeniu publiczną licytacyę, która się odbędzie w e. k, Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu za pomocą ustnych i pisemnych nadaży w dniu 12. 
października 1905. 


Złożyć się ma- Í 


. +. go] Cena wywoła- 
zed- | 2 2 A NA : : 
5 Okręg ah Sz nia na każdy | jące 10°% wa- Termin 
E dor rok dyum wynosi licytacyi 
. 47 22H] | 
R | dzierżawy oas K, | hf K. | h 
pa mięso | T, I0. | 52917) —| 5292 | — | Usa, Jieytacya 
2 LEN Ps dynku e. k Dyre- 
keyi okręgu skar- 
2 | Budzanów wino |taryfa ©. 141 | — 15 | = pla = GE 
k E p> października 1905 
s j między g`dz Data. | 
8 | Skałzt 5 s 616 | — 62 | — | I 
l 


Każdy mający chęć licytowania ustnie lub zapomocą ofert pisemnych ma złożyć 
wadyum wynoszące 100%, ceny wywołania. Oferty pisemne wygotowane w przepisanej 
formie i zaopatrzone w powyższe wadyum, tudzież ostemplowane znaczkiem na 1 kor. 
należy wnosić osobno na każdy poszczególmy przedmiot dzierżawy | najpóźniej do 9 godz. 
przed południem w dniu licytacyi tj. do chwili rozpoczęcia ustnej licytacyi do rąk e. k. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu. Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się. 

Konkrotalne nadaże tak ustne jak i pisemne są wykluczone. | 

Na podstawie $ 10 ust. kraj. z 10. kwietnia 1904 (dz. u. kraj. z r. 1894 Nr. 33), 
obowiązani są dzierżawcy prawa poboru podatku spożywczego od wina na żądanie Wy- 
działu krajowego pobierać dodatek krajowy w wysokości 30°% państwowego podatku spo- 
żywczego i za prawo poboru tego dodatku uiszezać 300, czynszu dzierżawnego razem 
z czynszem dzierżawnym we wskazanym urzędzie podatkowym. Zmiana tego dodatku krajo. 
wego, ma taki sam skutek jak zmiana taryfy podatku spożywezego. 

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar- 
nopolu, tudzież w Nadzorach straży skarbowej w Tarsopolu, Grzymałowie, Ihrowicy, Mi- 
kulińcach, Nowemsiole, Podwołoczyskach, Toustem i w Zbarzżu. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Tarnopol, dnia 9. września 1905. 


L. ez. IV. 149/95 (24) [7428 2—3] 

Na żądanie współwłaścicieli Arnolda 
Rudyka, Adolfa Badnarowskiego, Albina Be- 
dnarowskiego, Klary 2-im. Bednarowskiej 
zam. Korezyńskiej, zastąpionych przez adwo- 
kata dr. Grzybowskiego mał. Wojciecha Ja- 
»a 2im. Adolfiny, bBronisława i Alfredy 
Rudyków, zastąpionych przez matzę opie- 
kunkę Paulinę Rudyk, Ludwiki z Krajew- 
skich Bednarowsk:ej, a w końcu mał. Wi- 
ktora, Franciszka i Arnolda Bednarowskich, 
zastąpionych przez ojca Antoniego Bedna- 
rowskiego odbędzie się dnia 28. września 
1905 0 godz. 1] przed południem w sali 
Nr. „AUR tut. sądu dobrowolna sprzedaż 
przez licytacyę parceli bud. lkat. 113 z do- 
mem pod N. kons. 101/175, stajnią i stodo- 
a na niej się znajdującymi i grunt. lkat. 
aa ogrodu i 166 ogrodu wcbodzących w 
skład whl. 471 gmioy Jagielnica, tudzież 


| 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 
Me osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istzieja, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego nowstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy | 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądi ; 
niżej wymieniozego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 17. sierpnia 1905. 


L. cz. E. V. 14895 (7) [7664] 
Na żądanie Firmy „Zuckerberg, Wilf, 
Schutzman, Kreisberg, Grunbaua i Ska“ w 
Borysławiu, zastąpionej przez adw. dr. Bera- 
Per. 165 ogrodu wchodzący w skład whl. | felda w Drohobyczu, odbędzie się dnia 17. 
4/0 gminy Jagielnica powyż wymienionych | października 1905 o godz. 9 przed południem 
własnych. ` |w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
. Nieruchomości powyższe, wystawione | 81, licytacya realności objętej whl. 62 ks. 
na licytacyę, są ocenione na 3900 kor. wraz | gr. gm. kat. Drohobycz Zagrody miejskie. 
Z przynsleżnościami. Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
Najniższa cena wynosić będzie 400|eyę, jest ocenioną na 11080 kor. 03 hal. 
kor, i poniżej tej ceny sprzedaż mastąpić nie Najniższa cena wynosi 5540 kor. 01 
może. bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
„Warunki licytacyjne i odnoszące się | do skutku. 
do tej nieruchomości dokumenta można przej- Warunki licytacyjne, które się niniej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
niżej wymienicnym, w kaneelaryi Oddz. VI. | nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
Czortków, dnia 20. sierpnia 1905. d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 78. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 
Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 1. sierpnia 1905. 


L, ez, E. 7175 (4) [7466 1—3] 

Na żądanie Berischa Feilberga w Ja- 
nowie, odbędzie się dnia 2. października 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., licy- 
tacya 110 części realności stanowiących 
ciała hipoteczne objęte wyk. hip. 1. 208, 209, 
210 i 211 ks. gr. gminy Janów, wraz z przy- 
należnościami, skłsdającemi się z przyberów 
pożarniczych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, Są ocenione a) 1/10 whl. 268 
na 51 kor., b) 1/10 whl. 209 na 65 kor., ej 
1/10 whl, 210 na 83 kor., d) 110 whl. 211 
na 16 kor., 1,10) część przymależncści zaś 
na 15 hal. 

Najniższa cena wynosi eo do 1/10 real- 
ności pod a) 25 kor. 60 hal., pod b) 43 
kor. 33 hal., pod c) 55 kor. 33 hal, pod 
d) 10 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


A EZ ZM A O ZY 


L. cz. E. 1368;5 (4) [7482] 
Dnia 25. października 1905 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, licytacya 
posiadłości wiejskiej whl. 682 kgr. Rudniki 
Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 42] kor. 72 hal. i 
Najniższa cena wynosi 281 kor. 84| 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia | do skutku. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 217 z dnia 23 września 1905. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wyinienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli mis mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszksłego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia l. września 1205. 


L. cz. E, €05/5 (7) [7478] 
Na żądanie Estery Diamant, odbędzie 
się dnia 19. października 1905 o godz. TĘ 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL, licytacya 1/12 części 
realgości objętej whl. 290 gm. Tyśmienica. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1082 kor. 58 hal. 

Najniższa cena wynosi 541 kor. 29 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne, która się niniej- 
szem zatwierdza, ı odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciag tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. LJ. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyśmieniea, dnia 6. września 1905. 


L. cz. E. 391/5 (3) [7480] 

Dnia 23. pażdziernika 1905 o godz. 10 
rano, odbędzie się w sądzie tut., w biurze Nr. 
l4, lieytacya połowy realności obiętej whl. 
1506 gm. Zbaraż, dłużnika Michała Szubsa 
wł.snej, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta jest ocenioną aa 2200 
kor., przynależności zaś na 30 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1437 kor., po- 
niżej tej ezny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, w biurze Nr. 14. 

"Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbsraż, dnia 26. sierpnia 1905. 


L. ez. E. 517/4 (3) [7481] 

Dnia 24. października 1905 o godz. 9 
rano, odbędzie się w sądzie tut. w biurze Nr. 
14, lieytacya realności objętych whl. 366 i 
78 części realności whl. 1618 gminy Zba- 
raż przedtem Anczla Kleischfarba i Racheli 
Fleischfarb, obecnie tychże spadkobierców 
Josla Izaaka 2-im. false Herscha Fleischfar- 
ba i Chai Goldy 2-im. Fleischfarb i Reizi 
Fleischfarb własnych, wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości te są ocenione razem 
na 1088 kor. 

Najniższa cena wynosi 725 kor. 34 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 


Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | hal., poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie | dokumenta przejrzeć można w sadzie tutej- 


szym, w biurze Nr. 14. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
Jieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Bym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mnie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 8. września 1905. 


L. ez. E. 430,5 (9) [7472] 
Dnia 28. października 1905 o godz. 9 
rano, odbędzie się licytzeya realności lwh. 
206 ks. gr. gm. kat. Rybna. 
Wartość wynosi 3514 kor. 
Najniższa cena 2342 kor. 66 hal. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Liszki, dnia 8, września 1905, 


L. cz. E. 418/5 (7) [7475] 

Dnia 4. pażdziernika 1905 o godz. 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
14 sądu tutejszego, licytacya 2 6 części real- 
ności wbl 997 gminy Podhsjce. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 238 kor. 32 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 155 kor. 55 hal. 

Warunki lieytacyjae i isne odnośna 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr, l4. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pesnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, 4. września 1905. 


L. cz. E. 486/5 (6) [7469] 

Na żądanie Mojżesza Stolzberga, kupca 
w Hermancinie, odbędzie się dnia 11. pa- 
ździernika 1905 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 w Kulikowie, licytacya realności objętej 
wyk. hip. l. 261 ks. gr. gm. Kłodno wielkie, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z parcel gruntowych i budowlanych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytacyę, jest ocenioną na 4150 kor. 
wraz Z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi 2766 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kulików, dnia 5. września 1905. 


Upadłości. 


L. cz. 8. 55 (1) [7403 3—3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku masy 
spadkowej Reginy vel Rebeki Infeld nieza- 
rejestrowanej handlarki skór w Krakowie 
przy ul. Brackiej 1. 5 i 9. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę Sądu krajowego Feliksa Osa- 


dzińskiego, zaś tymezasowym 
masy p. adw. dr. Saula Lachsa w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 2. paździer- 
nika 1905, o godz. 10 przed pasndniem w tym 
sądzie w biurze Nr. 9, przedłożyli dokumen- 
ty, poświsdczaiące ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tj mcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
1 jego zasiępcy i przystąpili do wyboru *y- 
dzialu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy choa wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sewi z roszczeniami, ażeby roszczenie swe, 
chociażby co do xich spór już zawisł, sto- 
sownia do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie rajdalej do dnia 15. listopa- 
da 1905 a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 15. grudnia 1905 o godzinie 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polizwidoweli je i ustanowili dla nicb po- 
rządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają termisu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i asje upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponewne zwołaziae ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziażów uskuiecznienych na 
podstawie formalnego projeklu podziału. 

Wierzycialom na audyencji likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zwiadowcy masy, jego 
zastępcy i członkow wydziału wierzycieli, 
dotychezas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem igne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyenczę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego uscieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń w temaże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nieh na ich 
koszt 1 niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 17. września 1905. 


L. cz. 8. 65 (1) [7461 1—3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zezwo- 
lił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku Juliusza Przeworskiego właściciela 
handlu xafty, lamp i węgli zarejestrowanego 
pod firmą „J. Przeworski* w Krakowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu kraj. Feliksa Osadzińskie- 
go zaś tymezasowym zawiadowcą masy pana 
dra Feliksa Oseszniaka adw. w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneji, wyznaczonej na dzień 4. października 
1905 o godzinie 10 przed południem w 
tym sądzie w biurze Nr. 9 przedłożyli do- 
kumeaty, poświadczające ich roszezenia, Wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 1. gru- 
dnia 1905, a na sudyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 29. grudnia 1905 o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo- 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. , 

Wierzycieli, którzy zamiedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwró.ą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyenceyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem xne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsza ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i miebszpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 19. września 1905. 
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Konkursa. 


L. 108.961 /II. [7417 3—3] 
KONKURS. 

Na posadę ekspedyesta przy e. k. 
urzędzie pocztowym w Derożowie z pobora- 
mi 3 klasy 6 s.opnia i ryczałtem na siużące- 
go. Ryczałt wspomniany będzie później ozna- 
czony. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
5. października b. r. do e. k. Dyrekcji 
poczt i telegrafów., 

Lwów, dnia 16. wrześmia 1905, 


L. cz. Prez 2600 45 
KSOPMSKUENES> 

Przy c. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nowie jest do obsadzenia posada Starszego 
oficyała kanceliryjaego w IX, klasie rangi. 

Podania o tę lub równą przy innym 
sądzie kolegialnym ewentualnie oprożnić się 
mogącą posadę należy wnieść do brezydyum 
e. k. sądu cbwodowego w Tarnowie do dnia 
20. października 1908. 

Tarnów, 18. września 1905. 


[7405 3—3] 


L. 672,05 [7460 1- 8] 
6 © m e W ms 

Celem obsadzenia posady e. k. nota- 
ryusza w łące, ewentualnie innej przez prze- 
niesienie w okręgu tut. c. k. lzby notaryal- 
nej opróżnić się mogącej, rozpisuje się 
koukurs z terminem do dnia 15-go pa- 
ździernika 1905 r., w którym kompetenci 
swe należycie alegowar.e podania w przepi- 
sanej drodze wnieść mają, kompetenci zaś 
o zastępstwo tego norarystu, zecucą wnieść 
swoje podania do dni ośmiu od trzeciego 
ogłoszenia edyktu licząc. 

C. k. Izba notaryalna. 
Przemyśl, 13. września 1905. 


L. l:87;pr. ex 1905 [7483 1—3] 
Konkurs. 

Celem obsadzenia kiku posad e, k, leśni- 
czych w obrębie e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie z systemizowan;ynii 
poborami rozpisuje się nin ejszem konkurs. 

Włudza udzielająca poszdę zastrzega 
sobie jednakże prawo przyjętego leśniczego 
w razie uznania go niezdolaym dla tej po- 
sądy, lub gdyby pod inaym wzg:ędem wy- 
mogom nie odpowiedział, p> upiywie pierw- | 
szego roku, który ma być rokiem próbiiym. 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w uel 
rym to wypadku traci wydalony wszelkie 
z mianowania wypływające prawa. 

W razie stałego przyjęcia wliezoaym 
będzie czas próbny w czas służby. 

Podan:a własnoręcznie pisane i zawie- 
rające dowody eo do wieku, stanu, dotych- 
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego, jak też ewentualnie 
i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież eo do 
złożonego z dobrym postępem egzaminu 
rządowego dla pomocników w służbie leśnej 
i ochronnej i technicznej wnieść należy w 
dredze przepisunej do dnia 15. pażdziernika 
1905 do Prezydyum e. k. Dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych we Lwowie. 

Kompetenci należący do kategorji u- 
prawnionych wedle ust. z daia 19. kwietnia 
1572 (dz. p. p. N. 60 ex 1872) podoficerów 
mają swe zaopatrzone certifikatammi podania 
w razie pełnienia czynnej służby, wnieść 
za pośrednictwem e. i k. władzy wojskowej 
(wojskowej komendy lub zakładu), nienależący 
zaś do związku wojskowego uprawnieni pod- 
oficerowie za pośrednictwem odnośnego c. k. 
Starostwa. 

Lwów, dnia 16. września 1905. 

C. k. Nsmiesinik 
jako Prezydent e. k. Dyrekcyi 
lasów i dóbr państwowych. 
Potocki. 


L. 1513 [7455] 
KSOMEGURSE 

W etacie slug przy e. k. Zarządach 
salin:rzych podległych c. k. krsjowej Dyre- 
kcyi skarbu we Lwowie opróżnioną została 
posada starszego dozorcy budowli, z którą 
według statutu poborowego z 24. listopada 
1839 połączone są następujące podory: 

1. I. kiasa płacy rocznych 1400 kor. 
z prawem 2 pięcioleci po 100 kor., 

2. dodatek aktywalny w kwocie 20% 
płacy, 

8. ewentualny dodatex starszeństwa 
wedle $ 5 ces. rozp. z 19. sierpnia 1899 o 
rocznej kwocie 100 kor. względnie 200 kor., 

4, ekwiwalent na ubiór slużbowy ro- 
cznych 50 kor., 

5. systemizowany deputat soli, 

6. uprawnienie do zakupna za skia- 
dów salinarnych po połowie ceny zakłado- 
dowej 28. mp. drzewa bukowego do wła- 
saego domowego użytku, 

7. bezpłatna opieka lekarska i medy- 
kamenty wedle obowiązującego statutu. 

Ewentualnie może być także przyznane 
mieszkanie służbowe o ile będzie do dyspo- 


„zycyi a przełożony Zarząd salinarny uzna 


potrzebę zamieszkania w zakładzie lub po-. 
bliżu zakładu. i 

Ubiegający się o powyższą posadę mają | 
wykazać wiek swój, że zadość uczynili obo-: 
wiązkowi stawienia się dc wojska względnie | 
odbyłi służbę prezeneyjną, ża wizdzją do- | 
kładnie językami krajowymi i niemieckim | 
w mowie 1 pismie, że posiadają odpowiedne | 
wiadomości i uzdolnienie oraz dostateczną 
praktykę w zawodzie budownictwa, a W szcze- 
gólności, że pisiadają biegłość w sporządza- | 
niu planów i kosztorysów na mauiejsze bu- 
dowle, że umieją kierować wykonasiem ro 
bót budowlanych i sporządzać dotyczące ra- 
chunki, wreszce Świadectwem lekarza JD | 
narnego względnie powiatowego, że są zu- | 
pełnie zdrowi. Koimgetenei posiadający przy- 
tem szkołę górniczą będą przed yn 
uwzględnieni. ! 

Kompetenci nie znejdujący się w słu- 
żbie państwowej wini przedłożyć takze świa- 
dectwo inoralności i nieskazitelnego zacho- 
wania się wystawione przez polityczną wła- 
dze. 

Korapeteuci nie będący w służbie pań- 
stwowej przyjęci być mogą na razie tylko 
na jeden rok próbny. Gdyby z tej służby 
próbnej e. k, Zarząd salinarny nie był za- 
dowolony nastąpi po roku względnie i wcze- 
Śniej usolnienie od służby bez żadnego dal- 
szego zobowiązania. 

Należycie kwalifikowanym i certyfiko- 
wanym podoficerom przysłużu do tej posady 
pierwszeństwo przed innymi kompetentami 
po myśli reskryptu e. k. Ministerstwa skar- 
bu z 12. czerwca 1900 1. 71.263 ex 1599 
jednak obowiązani są poddać się półrocznej 
próbnej praktyce. | 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnieść najdalej do dnia 25. październi- | 
ka 1905 do e. k. Zarządu salinarnego w Lacku 
porzta Debromil, jeżeli kompetent nie znaj- 
duje się w służbie państwowej wprost, 7 
przeciwnym razie zaś w przepisanej drodze 
służbowej. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Lacko-Dobromii, d. 16. września 1905. 


Wyroki prasowe. | 


AL 215. [7452] 
Dag f f. Qandes- al$ Brekgeridjt in 
Prag fat mit dem Erfemitnijfe bom 15, Septentber 
1903, Br. I. 81/5, die Weiterverbreitung der Nr. 
iS der Beitidrit! „Prece“ bom li. Scptentber ; 
1905 wegen des Artics: „Nasim kamaradum 


a ceske verejnosti“ in der Stelle von „Nas 
kəmarad“ bis „vojenskeho vezeni“ nadh | 


$ 309 Gt ©. und Art. IV. des Gejegeś vom 
17. Dezember 1862, R. ©. BL. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 

Da3 f. [. Kreis- als Ftefgeriht in! 
Nieichenberą hat mit dem Erfenntunifje vom 14. 
September 1:05, Br. 10/5, die Writerverbreiz | 
tung der nicht periodijhen im Selbftverlage de | 
Beceineg der Freidenfer in Gablonz erjHienenen i 
Drudidrift: „Glaube und Vernunft” von Dr. 
Georg Kramer aug Magdeburg zur Gänge nah 
$$ 122 a unb 3 3 Et ©. verboten. 


kuratele. 


L. ez. ?. 80/5 (5) [7383 3—3] 
Marya z Fufalków Mosoriuk z Porohów 
i Ilko Pekaruk syn Semana z Bitkowa uzna- 
ni warnotrawcami, kuratorem pisrwszej My- 
kieta Mosorisk z Porohów, drugiego Wasy! 
Lewrynowiez z Bitkowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sołotaina, dnia 15. czerwca 1905. 


L. cz. L. 55 (7) P. 13!/5 (7) [7407 3—3] 
Za marnotrawczynię uzusno Paraskę z 
Hryoyków l-o Raryk, 2-0 Szawrońską w Za- 
łukwi. 
Kuratorem jej ustanowiono Dmytra 
Szawrońskiego, rolnika w Załrkwi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 17, sierpaia 1905. 


L. ez. L 18.4 (8) [7237 3—3] 
Józef Berezowski z Słobódki uznany 
marnotrawsym, 
Kurator Kiiasz Czerwiński z Słobódki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 8. kwietnia 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 11.798 pr. [7416 3—3] ; 
Obwieszezenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie dąbrowskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin į 


a posiadłości na 9. listopada bieżącego 
roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($$ 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny. w których wybsry odbyć 
się mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie dą- 
browskim wybierają: 

grupa większych posiadłości dziesięciu 
(10) członków ; i 

grupa miast i miasteczek ezterech (4) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydynm c. k. Namiestnictwa, 

Lwów, dnia 18. września 1905. 


[7411 3—8] 
Obwieszczenie. 

PP. ddr. Gustaw Holtzer i Zygmunt 
Lielieufeld, adwokaci we Lwowie zaraierzają 
przesiedlić się, a to pierwszy do Rzeszowa, 
a drugi do Zborowa. 

Z Wydziału izby Adwokatów, 

Lwów, daia 9. wiześnia 1905. 


L. cz. hip. 5683/5 

Na karcie O. realności pod lkons. 226 
m. whi. 214 śrdm. ks. gr. m. Lwów Gittli 
Knschlag z domu Lóchel, Gittli Einschlag, 
Sachera Kinschlag, Reizli Hand, Zallela Rap- 
papo'ta, Izydora Rappaporta, Dawida Rap- 
paporta, Debory Barger, Mojżesza Majera 
dw. im. Hiuschlaga, Laury Einschlag, Chaji 
Goldy dw. im. Einschlag ur. Lang, Betti 
Au-rbach, Julii Chajes, Zygmunta Jolles, 
Róży Ch»jes, Adolfa Jolles, Anny Schapira, 
Sali Zeldy dw. im. Eiaschlag i Emanuela 
Reicha po liczebnie nieoznaczonych częściach 
własnej są wpisane następujące prawa Za- 
stawu, 8 to: 

I. w poz. 4 C. jest zaintabulowane na 
rzecz Racheli Jolles prawo zastawu ala su- 
my 845 złr. 13 ct. zpa. pod dniem 13. maia 
1528, a odnośnie do tego wpisu w poz, ÍS 
karty C. pod dniem 26. listopada 1851 prze- 
niesiono prawo własności sumy resztującej 
789 złr. 34 ct. zpn. ex majori 845 złr. 13 
ct. na rzecz Dwory Jolles; 

II. w poz. 5 karty O. jest pod dniem 
10. kwietnia 1029 na podstawie zapisu kom- 
promisarskiego I wyroku sądu polubownego 
z 7. kwietnia 1829 zajntabulowane prawo 
zastawu dla sumy 20/0 zir. ra. k. z obo 
wiązkiem spłacenia tejże sumy w 6 miesięcy 
od dnia śmierci Kisela Abia Jollesa na 
rzecz Racheli Feld obecnie Jolles, s odko- 
śais do tego wpisu w poz. li karty C. pod 
dniem 18. lipca 1832 na podstawie zapisu 
z 3. lipca 1582 i wyroku z 5. lipea 1832 
jest zaintabulowane prawo zastawu dla sumy 
1500 złr. mk. z większej 2000 złr. również 
na rzecz Racheli Feld zam. Jolles ; 

lil. w poz. 15 karty O. jest wpisans 
pod dniem 27. listopada 1343 ma podstawie 
weksiu przez Leibę Versliadig i Mirlę Ver- 
ständig akceptowanego dnia 19. września 
1842 przez Ipnacege Scheitlera dais 13, li- 
stopada 1842 żŻyrowanego prawo zastawu 
dla sumy 6 złr. 27 ct. mk. na rzecz. W. G. 
Erlera; 

IV. w poz. 16 karty O. jest wpisane 
pod dniem 27. listopada 1843 na podstawie 
takiego wekslu prawo zastawu dla sumy 46 
złr. 27 ct. mk. z większej 96 złr. 27 et. mk. 
na rzecz W, G. Krlera; 

V. w poz. 17. karty O. jest wpisane 
pod daiem 27, listopada 1848 na podstawie 
takiego wekslu prawo zastawu dla smny 
192 złr. 55 ct. mk. na rzecz W. G. Erlera. 

Na wniosek Guuli Einschlag i tow. 
wdraża Się postępowanie amortyzacyjne i 
wzywa Się niewiadomych z miejsca pobytu 
i życia Rachele Jolles, Dworę Jolles, Rache- 
lẹ Feld obecnie Jolles, Rachele Feld zam. 
Jolles i W. G. Erlera, względnie ich za- 
stępców, ażeby swe uprawnienia w ciągu 
jednego roku t. j. do l. października 1906 
w drodze skargi przed tutejszym sądem hi- 
potecznym dochodzili, gdyż w przeciwnym 
razie nastąpi wykreślenie powyższych wpi- 
sów hipotecznych na dotyczący wniosek ni- 
niejszych wnioskodawców. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VIII, 

Lwów, dnia 2. września 1905. 


[7418 3—3] 


L. ez Prez. 1779 18 L/5 [7422 1—3] 

Jego Ekseelencya Pan Prozydent e. k. 
wyższego sądu krajowego mianował dla 
czwartej, zwyczajnej, dnia 27. listopada 1905 
rozpocząć się mającej kadencyi posiedzeń 
sądu przysięgłych przy e. k. sądzie obwo- 
dowym w Sanoku Prezydenta tegoż sądu, 
Kajetana Chylińskiego przewodniczącym, a 
zastępcami jego radców sądu krajowego: 

łodzimierza Janowskiego, Władysława 

Smólskiego, Joachima Tomaszewskiego i Jó- 
zefa Paszkiewicza. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 12. września 1905. 


wiejskich na 6. listopada, dla grupy gmin | 


miejskich na 7. listopada, dla grupy wię-. 


„i 


L. cz. O. IV. 425 (2) [7445 2—8] 


Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 


9 


Aleksandra O:sły wybrany został przewodni- 


Przeciw Franciszce Wojdyło i Kata- | rozprawę na dzień 3. października 1905 o | czącym zarządu dotychczasowy zastępca prze- 


rzynie Wojdyło, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony zestał do c. k. sądu po- 
wiatowago w Wisnikach przez Stanisława 
Marciniaka i tow. pozew o zniesienie spół- 
własności zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28. 
września 1905 godz. 8 rano, do B. Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Franciszki i Ka- 
tarzyny Wojdyłów, ustanawia się p. Macieja 
Domeredzkiego w Biłce król., kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swoje 
kurandki w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Wianiki, dnia 2. września 1905. 


L. 292. [1458 1—8] 
Ogłoszenie. 

Dr. Emil Nord odstąpił od zamiaru 
przesiedlenia się do Mikuliniec i pozostaje 
nadal w Przemyślu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, 9. września 1905. 


L. cz. Prez. 1732 18 P5 [7421 1—3] 
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego zamianował po myśli § 301 
p. k. dla czwartej, dnia 22. listopada 1905 
0 godz. 9 rano rozpoczynającej się kaden- 
cyi sądu przysięgłych, Radeę Dworu jako 
Prezydenta tutejszego Trybunału Spławskie- 
go przewodniczącym a jego zastępcami wi- 
ceprezydenta Królikowskiego, radcę wyższe- 
go sądu krajowego dr. Mandybura i radców 
Sądu krajowego Praczyńskiego, Głady- 
szowskiego, Haszezyca i Hessego. 
Przemyśl, dnia 18. września 1905. 


L. 675/05 |7459 1—3] 
Ogłoszenie. 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie ja- 
kiekolwiek preteasye do ksucyi Michała 
Orłowicza z tytułu jego urzęłdowazia jako 
ce. k. notaryusza w Rymanowie, aby te pre- 
t'nsye w nieprzekra:zalnym terminie sześciu 
iniesięcy, licząc od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edykiu w „Qszecie Lwowskiej" w tut. 
Izbie tem pewniej zgłosili, ileże po bezsku- 
tesznym upływie tego terminu zezwolenie 
na dewinkula yę tej kaucyi i wydania jej 
właścicielowi bez względu na ich rzekome 
prawa, udzielone zostanie. 

Z c. k. Izby notaryalnej. 

Przemyśl, 18. września 1905. 


L, ez. Q. I. 281/5 (1) [7465 1—3] 

Przeciw Marynie Rudiak, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Audrucha Dudę pozew o uznanie wła- 
suości połowy pgr. lkat, 653 w Wolicy. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy na dzień 30. wrześuia 
1305 godz. 11 rano b. 4. 

Ce'em strzeżenia praw Maryny Rudiak, 
ustanawia się pana Wojciecha Meyera, c. k. 
notaryusza w Grzymałowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tąż 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial I. 

Grzymałów, dnia 15. września 1905. 


L. cz. ©. 172/5 (2) [7462 1—8] 

Przeciw p. Alojzemu i Annie Pało- 
Szom niewiadomym z miejsca pobytu wnie- 
SIony został do tutejszego sądu przez p. 
Lazara Lichta w B.zostxu pozew o zniesie- 
nie współwłasności realności lwh. 226 ks. 
gt. gm. Brzostek. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26. 
września 1905 o godz. 9 przed południem 
biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw p. Alojzego i 
Anny Pałoszów, ustanawia się kuratora w 
osobie p, Jana Trześniowskiego w Brzostku. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie ma ich koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika zie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy; Oddział I. 

Brzostek, dnia 15. września 1905. 


Iz, ©. I. 222/56 (1) [7476] 

Przeciw Iwanowi Pasternakowi, synowi 
Wasyla przedtem w Wojciechowicach, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądn powiatowego w 
Jzemyślanach przez Piotra Kohuta w Woj- 
ciechowicach pozew o uznanie prawa wła- 
Se realności whl. 96 gminy Wojciecho- 


i godz. 9 rano biuro. Nr. 4. 

| Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana dr. Izydora Kohla, sdwo- 
kata w Przemyślanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczotej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Przemyślany, dnia 29. sierpnia 1905. 


L. ez. ©. Il 198,5 (1) [7429] 

Przeciw Michałowi Bartusiakowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Grybowie przez Stanisława Bartusiaka z 
Wcjsarowej pozew o zniesienie współwła 
sności realności lwh. 7 w Wojnarowej przez 
fizyczay podział, 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprzwy ma 
dzień 29. września :905 na godzisą 9 rano 
w biurze Nr. 6. 

(e!'em strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana dr. Stanisława Feuer- 
steina, adwokata w Grybowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństw", dopóki on w Są: 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje, 

C. k, Sąd powiatowy, Oddziać 1. 

Grybów, dnia 14. września 1905. 


Spadki 
padki. 
Kc A. WII 8355) [7454 2—3] 

C. k. sąd powiatowy Sekcya I. we Liwo- 
wie podaje do wiadomości, że dnia 21. sty- 
cznia 1905 zmarł we Lwowie bp. Jakób 
Schneider bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Gdy nie jest wiadomem, komu przy- 
sługuje prawo do tej spuścizny, wzywa się 
Się wiewiadomych spadkobierców, aby w prze- 
ciągu roku od dnia tej uchwały wykazali 
swoje prawa dziedziczenia i *nieśli oświad- 
czenie przyjęcia spadku, gdyż inaczej Spa- 
dek, dla którego p. adw. dr. Ignacy Wein 
we Lwowie kuratorem ustanowiony został, 
tylko z tymi pertraktowany i tym przyzna- 


nym zostanie, którzy wniosą oświadczenie f 


przyjęcia spadku i tytuł swojego prawa 
dziedziczenia wyksżą, zaś nieprzyjęta część 
spadku, ewentualnie cały spadek, gdyby się 
do niego nikt nie zgłosił, zostanie jako bez- 
dziedziczny Skarbowi Pastwa wydany. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VII. 
Lwów, dnia 2. września 1905. 


ki 
Firmy. 
L. ez Firm. 1!4/5 pojed. I. 316 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru haadlowego dla 
firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Złoczów i Chylczyce. 
Brzmienie firmy: „Młyay amerykańskie 
w Złoczowie i Chylczycach". 


[7273] 


Przedmiot przedsiębiorstwa: młymar- 
stwo. 

Właścicielka: Anna Kristen w Zło 
cZOWie. 


Dzień wpisu: 5. sierpaia 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
, Złoczów, daia 5. sierpnia 1905, 


L. cz. Firm. 239,5 Spółka 1I, 229 [7271] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
społkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co nastętuje : 

Siedziba firmy: Folwarki. 

Brzmienie firmy: Jakób Tieger i Sa- 
muel Margulies, wyrób cegieł w Folwarkach*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i 
sprzedaż cegieł. 

Firma spółki: jawna spółka handlowa. 

Spólaicy osobiście odpowiedzialni: Ja- 
kób Tieger, kupiec w ŻZłoczowie i Samuel 
Margulies, kupiec w Złoczowie. 

Podpis firmy: Firmę podpisywać będą 
obaj spółniey kollektywni» pod brzmieniem 
firmy. 

Dzień wpisu: daia 19. sierpnia 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 19. sierpnia 1905. 


L. ez. Firm. 871 stow. IL. 36/10 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy fi mie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Tokach, 
stowarzyszenie zarejestrowane zZz nieogran. 
poręką*, że ua walnem zgromadzeniu z dnia 
14. maja 1905 w miejsce ustępującego ks. 


[7816] 


wodniczącego Ignacy Rubin, zaś w miejsce 
j tegoż ostatniego zastępcą przewodniczącego 
| wybrano Tomasza Bare dotychczasowego 
członka zarządu, zaś członkiem zarządu wy- 
brano ks. Stanisława Nowackiego admini- 
stratora rz. kat. kościoła w Tokach i że 
zresztą skład zarządu pozostał ten sam. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 15. sierpnia 1905. 


Z. G. Firm. 901 Stow. I. 134/18 [7814] 

Eingetragen wurda in Genossenschafs- 
register bei der Firma: Vorschuss- und 
Creditverein in Jagielnica reg. Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung“, dass bei 
der am 16. Juli 1905 abgehaltenenen Ge- 
aeralyersammlunzy die $$ 17—18 und 80 
der Statuten derart abgeändert wurdem, wie 
dies in der, der Kingate beigeschlossenen 
Abschrift des Gereralversammlungspratolls 
näher ausgeführt ist, hingegen der $ 6 der 


Vorstand durch zwei seiner Mitglieder, die 
Zeichnung geschieht in der Weise, das die 
Zeichnenden zu der Firma der Genossenschaft 
ihre Unterschriften hinzufügen, nur Aatheils : 
Spareinlags- und Ritekersatzkosten kónaen 
vom Kassier allein bestatigt werden, inso- 
fera die Titelblatter der betreffenden Au- 
theils- Spareinlags- und Tilgungsbichel mit 
der Firma, Stampiglie und der Unterschri- 
tten zweier Vorstandmitglieder versshen 
sind“ und dass der übrige Theil des geän- 
derten Wortlaute des $ 6 der Statuten 
in der obberufenen Abschrift des General- 
versammlungsprotokolls de dato 16. Juli 
1905 näher ausgeführt ist, dass endlich im 
Verfolg der beschlossenen Auderung des $ 
6 der Statuten die bisher bastandene Stelle 
das zeichnungsberechtigten Prokuristen auf- 
gelóst uad Prokurist Meilech Freud aus der 
Direktion ausscheidet und dieselbe jetzt aus 
drei Mitgliedern d i. Sara Freud, Feiwel 
Brecher und Natan Huterer besteht. 
K. k. Kreisgericht, Abth. II. 


Tarnopol, den 22. August 1905. 
Statuten fortan so zu lauten hat „für die 
Genossenschaft zeichnet in der Regel der 
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Doniesienia prywatne 


Tłocznie do owoców 


Tłocznie do winogron 
z podwójnym zaciskiem ręcznym „HERKULES“ 


NY Fioczmie hydrauliczne 


o silnym cisku. 


Myny do owoców | winogron 


Kompletne stałe lub przenośne urządzenia do fabrykacyi 


Iimeszczów owocowych 
Tłecznie de wyciskania soków owocowych, młyny do jagód 
Suszarki ha owoce i jarzyny, maszynki do krajania i obierania owoców, naj- 
nowsze samoczynne sikawki przenośne i na kółkach „SYPHONIA* 
do winnic, ogredów, sadów, chmielzrń i pól gorczycy 
eraai do "wiimaie 
wyrabiają i dostarczają pod gwarancyą jako specyalność najnowszej konstrukcyi 


Fabryka maszyn gospodarczych, lejarnia żelaza i hamernia parowa 


Ph. MAYFARTEH i Spółka 


Wiedeń, ILI Taborstrasse Nr. 71. 


Nagrodzona przeszło 5380 medalami srebrnymi i złotymi, 
Iiustrowane cenniki bezpłatnie. zastępcy poszukiwani. 


Najcowszy skorowidz galicyjski 
wydany w roku 1904 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


SOKOL WY SHS H EE OB 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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Ogloszenie rozprawy ofertowej. 


[7458] 


! 

| 

C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej dostawę i montowanie urządzeń dla centralnego ogrzewania parą w nowej czę- 
ści warsztatów wagonowych w Nowym Sączu, z wyłączeniem kotłów parowych. 
Wymaga się, aby przy zewnętrznej ciepłocie — 25° O temperatura wewnętrzna wy- 
nosiła bez forsowania kotłów w lakierni najmniej + 18° O, w pozostałej części warszta- 
tów najmniej + 189 O. 

Istniejące kotły dostarczają pary o ciśnieniu skuteczaem + 5 atmosfer. 

Jako materyału opałowego używa się drobnego węgla z Sierszy o wartości opałowej 
4400 kaloryj. 

Roboty mają być ukończone najpóźniej do 15. grudnia 1905 zaś dla lakierni do 15. 
listopada 1905. 

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, warunki budowy, plany, formularze ofer- 
towe i t. d. można przeglądać a względnie nabywać począwszy od 25. września 1905 
w oddziale dla utrzymania kolei i budowy wymienionej ce. k. Dyrekcyi kolei państwo- 
wych. 

Odnośne oferty, które można sporządzać tylko na przepisanym formularzu oferto- 
wym, należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na 
urządzenie dla centralnego ogrzewania parą warsztatów wagonowych w Nowym Sączu* 
najpóźaiej do dnia 15. października 1905 godz. 1! przed południem do c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Krakowie. 

Ponieważ nie jest wykluczonem, że istniejące urządzenia dla centralnego ogrzewania 
parą będą mogły być przedłużone w nowej części warsztatów wagonowych, przeto jest 
wskazanem przed złożeniem ofert dokładne zbadane na miejscu obecnych urządzeń. 

Otwarcie ofert nastąpi tego sawego dnia o godzinie 111 przed południem. 

Oferta obowiązuje oferenta d> dnia 31. paździeraika 1906. 

Szczególną uwagę zwraca się na tę okoliczność, że tylko fabryki i warsztaty kon- 
strukcyj żelaznych mogą liczyć ma uwzględnienie wniesionych ofert. 

Wadyum, które należy złożyć równocześnie z wniesieniem oferty wynosi 800 kor. 
i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia oferty. 

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
Kraków, dnia i9. września 1905. 
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SOO VOOL ELL 


Drobne ogloszenia 


cd wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 balerzy. 


Stajnia 
na dwa konie zaraz do wynajęcia. 
Ulica Zyblikiewicza 37. 


WINOGRONA STOLOWE 


najpiękniejsza sorta wyborowa zupełnie doj- 

rzałe, słodkie, wielkie. . . . K. &— 
ŚLIWKI niebieskie słodkie . . . „ 240 
ij SLIWEK t, WINOGRON . . „ 280 
MIÓD patoka, . . . 7:— 


 OWEMEDE” 
wsystko w 5-klg. paczkach franko za zaliczką wysyła 


Sebastyan Hahn, Werschetz (WGSTY). 
Drzewka owocowe 


Jabłonie, Gruszki, Sliwki, Czereśnie, Wiśnie 2, 8 

i 4-letnie 1 sztuka 20, 30 i 40et Agrest, Perzeeski, 

Maliny, Brzeskwinie, Truskawki, Poziomki, Morele, 
Szparagi, Drzewa i krzewy ozdobne. 


Cennik wysyłam opłatnie każdemu 


E. Uklański 


Zarząd ogrodów Olsza Dwór, 
op. Kraków. 

Nowe rowery Aillia z acetyl 
latarką, dzyonkiem i przy- 
borami K. 110. Damski rower 
is, 180. Używane w dobrym 
stanie po K. 65, 65, 40 i 80. 
Płaszcze K. b'00, 6, 4,4, 9, 
P 4 Węże á, 6 K. lnie częśc, 
składuwe najtanuj. Singera maszyny do 

szycia wysokoramienne ręczne Z eleg. 
pokrywą, wszelkiemi przyborami, ilustr. 
polskim podręcznikiem 42 K. Nożną 
z pokrywą 49 K. Pierścieniowa, niezró- 
wnana do użytku domowego i przemy- 
słu 48 K. Centro-szpulsowe (Central 
Boblin) 92 K Apara; do h-ftowania 
4 K. Gwarancya 5-letnia. Wysyłka rowerów i ms- 
szyn ża nadesłaniem 15 K. zadatku — reszta Za 
zaliczką kolejjwą. Ilustr. kataiog Nr. 58 bezpłatnie 

M. RUNDBAKIN 
Wiedeń, 1X., Lichtensteinstrasse 23. 
Korespondencya polska. 


Z A A 
inn mie am Lm A 
Polecamy litosciwym sercom 
65-letnią staruszkę 5. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozosiającą bez żadnych środków dn 
życia w największym niedostatku. 


Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 
p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona, 
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= À = arag 
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Wszelkie wyroby ze złota i srebra 
poleca najtaniej 


JAN WOJSTYCEH 


L w ów, Akademicka 6. 
E AE ES E AE Sae A AE AERE R SAE E A AE 
Ogromna üüris. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgore- 
cej Józefę Sikosińską, zamiesakotą przy ul. św, 
Piotra i Pawia 1. 5, dożkniyżą weolecialiią 
wadą serca, sparaiźowaną. chorą na oczy, po- 
zbawioną Wszelkich środków 40 sya. 

oamy się 4 prośby © mi , 


= HET 


Przeprowadżeżia 
pat. wozy 6 i 8 metr. 


Gwarancya za całuść. 
52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINŻA 
Wiedeń, Sehottenzl=g 5%, 
Budapeszt, Arańy Janos uicza 34. 
Lwów, jagieilońska 22. 


Teleion 468. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 18 -- Telefon Nr. 527, 


ECE 6666 SeEGSGAS 
Po cenach $ | 


Zdanie zasadnicze: Każdy kawałek mydła 
z nazwiskiem »SCHICHT« jest pod 
gwarincyą czysty i wlay od jakich- 
kolwiek szeodłiwych częśći składowych. 


i paz E 
cięć pokoi | 
przedpokój | kuchnia na |. piątrze oś 
1. paźuziernika do wynajęcia. Może być 
ią. UL Zyslikiewicza L SJ. i 


pz ZO a Z um | 


Księgarnia Polsha | 


Bernarda Połonieckiego we Lwowie, ( „SA ©. 
ul. Akademicka 2a, | SG” E$ 


IiSDŁO 


(mydło z jeleniem albo z kluczem) 
poleca najnowsze swe wydawnictwa: jest najlepsze a w użyciu najtańsze, dla każdej 
SR del AE bielizny i każdej metody prania. 


Hojnacki, Z dziedziny sportu K. I! — d 
Sclavus, Królobójcy K B50|GTWaerzme a: 25.000 koron ra,łaci ficma GEORG 
SCHICHT w Avssię każdemu, kto udowodni, 


Willy, Klaudyna w szkole K. 8— 
że jej mydło z nazwiskiem „Schicht“ zawiera 


Do nabycia we wszystkich księgar- 


La Modiste Universelle, 
Le Moniteur de ia Mode, 
Musica, 

La Nouvelle Mode, 


Biuro dzienniiów i ozieszeń 
SOKOŁOWSKIEGO | 


we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9. 


Kosztorysy gr-tis. | 


EM 


i 


niach. BACA. ARE Paa ; ; 
- - "=r jakiekolwiek szkodliwe przymieszki. 
Na nastepujace pisia Mrancuski C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
przyjmuje prenumeratę : oonan e È: a = <uucuG 
Le Frintemps, URO " z f [7488] 
L' Amour, R dl { 
Revue de la Jeune Fille et de la UżyiSaNnie 08 awy. 
=. on Mode ; C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie zamierza rozdać dostawę niżej po- 
AID CE Enfants danych przedinictów i urządzeń mechanicznych dla centralnej stacyi elektrycznej w war- 
La Vie au grand Air,} K statach w, Nowym Sączu, w drodze rozprawy ofertowej a mianowicie: dwa kotły parowe, 
La Vie Heureuse, dwie pompy, dwa przyrządy do ogrzewania wody, jedną maszynę parową z kondenzacją 
Le Coquet o sile 275 koni złączoną razem z motorem elektrycznym, chłodnik dla wody skondenzowa- 
Le Gostunie €” Enfant nej, wszystkie rury łącznikowe, różne sper.ty miernicze i żóraw. 
Les Dessous Elógants, _ Dostawa ma nastąpić na podstawie ogólsych i szczegółowych warunków jakoteż na 
Femina y podstawie szczegółowych postanowień ofertowych, które zawierają dokładny opis rozpi- 
France Mońe sanycii przedmiotów. 
te Mów BIóL , Powyższe postanowienis ofertowe i rysunki potrzebne można otrzymać w oddziale 
Le Globe OET dla spraw warsztatowych podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie za 
La haute Mode de Peris przesłaniem opłaty pocztowej. j R 
Lo DARN E 2 Oferty należycie ostemplowane z dołączeniem rysunków i dokładnych opisów ofe- 
Tournal Um versel rowanych przedmiotów zapieczętowaae i z napisem aa kopercie „oferta na dostawę urządzeń 
te Jonem dE "Jeunesse, mechanicznych dla centralnej stacyi elektrycznej dla warstatów w Nowym Saczu“ na- 
le Journal BEN leży wnieść najpóźniej do dnia 25. października 1805 do godziny 1% w południe do pod- 
Le Jodźielid odModistes Special, pisanej c. k, Dyrekegi kolei państwowych. l i 
Journal des Voyages Pray wnoszeniu ofert nie składa, się żadnego wadyum natomiast otrzymujący do- 
Ta Mode llliusade stawę będzie cbowiązany złożyć jako kaucyę 5°% wartości dostawy. 
1a Mode Pratique, Otwarcie „komisyjne ofert nastąpi w c. K. Dyrekeyi kolei puństwowych w Krakowie 
LE Modne Maaocalso data 26. października 1905 0 godzinie 10 przed południsm. 
La Modiste Parisienxe, i Ke oferentowi lub upoważnionemu zastępcy tegoż przysłuża prawo być przy 
otwarciu ofert. 


Oznsjmia się wyraźnie, że podpisana c. k. Dyrekcya pomimo wniesienia ofert nie 
i mee być zobowiązaną do żadnego zamówienia. i 
w” Wszystkie dostawiono przedmioty muszą pochodzić z krajów koronnych Monarchii 
austryackiej. 
Oferty wniesione po przepisanym terminie lub zieodpowia ające warunkom niniej- 
szego rozpisania nie będą uwzględeione, 
Kraków, w wrzesniu 1905. 


G. £. Dyrekcyć 


załei państwosych. 


WIĘKSZE 201 


bili 


adzy 0 pisania ua Wiat, 


„INSTITUT COMMERCIAL MODERNE 


śóirecteur: A. śwdonx. 
Bruxelles, le 15 Mars 1905. 
24. Rue des Fripiers. 
Monsieur Petit 
Directeur de la Oompagaie de ła Machine a écrire „Yost“ 
30, rue Gietry a Bruxelles 


Monsieur Petit 

Comme suite à nos differents entretiens et suivant les conditions de votre offre, jai [honneur de vous 
informer que mon Gomiie Direckteur approuve la commande de deax sents machines a écrire Yost no 10. 

Les conditions de vente et ds paiement sont cellles stipulées dans votre offre du 10. courant a l'exclusion 
de toute communications et offre precedautes. 

Je vous confirme bien vo:nliers que les m:chiues sont exclusivement destinnóss a Tenseigaement, tant 
a notte établissement même que: province, et que dans, le cas su elles ne seralent pus utilisées dans ce sens, 
notre Instiiut seblige a rembourses a votre Compagnie la différence entre le prix spécial consenti, et le prix ordi- 
naire, comme slipulć dans votre offre. 

Il en serait de mćme pour toute machine qui viendrait à être revendue dans le délai próvu par votre 
lettre précitée. 

Veuillez livrer immediameat trente —— cing machines et treates — cinq bureaux qui devront être en place 


pour le samedi 25 courant au plus tard et, si pessıble, une bonne partie pour samedi prochain, 18 courant. 


Les instructions pour la fourniture des autres machines, suiveaot au fur et amesure des besoins. Nous 
nous reservons cependant un délai maximum dune anné pour prendre livraison de la totalité de la commande. 
Il est etendu que toute macnine furumie sera garantie durant deux ans et que pendant cette periode 


de garantie, chaque appareil devra être verifie toutes les semaines par un mécanicien de votre Compagnie. 


Agrez, Monsieur Petit mes salutations distinguées 
Le Directeur 


Duudoux. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich, 


